
246. Kraków, Niedziela 28  Października 1894. Bocznik X III.
owa ’ Torna“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroezystyeh 

P r e o i a i  e r s t s
oCłroetnie:
J zt. w. a.

ro e tn te:  
16 zl. w. ». 
20 „ .
24 „

29

10
12

14

kw a rta ln ie :
4 zl. w. a.
5 . „
6 „

m*eeięe*nte:
1 zl 35 c i
1 „ 70 „
2 „ — .

2 35

W miejscu
u.* rProwin.Gyi> * przesyłką pocztową 
“  Państwie Niemieekiem . . . .
Bo W łoch, Franeyi, A nglii, Belgii,

Szwajearyi, Turcyi i im y c h  krajów 
P»!edynozy nnner koutuje 8  ot., z przeayłką pocztową lO  ot.; -  we Lwowie w Bl.-ze 
dzi« « ' A. Olszewskie-• ul. Kllllloklego 2 I Plono, ul. Korol. Ludwik. 9, do ubycia pa 8 ot.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  t y l k o  z a  c a  y  m i e s i ą c .
Listy z pieniadzm i i przeka zy  p ^ n ig in e  na  prenumerato i o g ło szen i (TnserSty) uprasza się nad- 
••'łać franco  do A dm inistrac: i Nor-ej R efo rm y  W’K rakorne. —  L u t y  reklam acyjne nieopiecrf. 

™*-xne nie Dodlewaia opłacie poc: towej. — L u tó w  n tefrankow anych  m e przyjmuje się 
R ę k o p i s ó w  S a d e y l a n y c h  R e d a k c . y a  n i e  z w - a c a .

A d  ro d  E e d a k c j *  i  * d w l n t o i " e e y S ; C lE ic a  « w . J a n a

NOWA

5 1 . na.

P r o p i a o r a t o  p r z y j m a j ą -
L. Adm lnlstrł' n  Nowej Reformy 1 wszystkie urzędy pocztowe; a l e l i e o .  

r p L £ n ‘ tr", " ^ r  Btfarrnę. — Mar-rrn nowoóci F. A Origara i Główno tr*fiki
B yniu. Biuro (Ig. Herz) Plac Maryackl, 9. J— Handle E. Śmidowieza i 3. W. Niemojew 

SKiego w Sukiennicach. J .  Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschm erowi Rynek I. 10.
z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o n e d l a  przyjm je P -n dzienników: We L w o
w i e  iiudwik riohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  U.j Pisz. — W P r i e i j .

i /* wi *’ o~ v ^ ® r o e * * w i i i  Krzyżanowski. — W  n  pp. Haas^nstein & Yo
gier (także w Ham burgu, F rankfurcie  nad Menem, Berlinie, i-ppsku. Bazylei i W ro.-i-^  u). — 
A. Opelik, K "■08J? ( ^ k i e  w B erlinie, Ham burgu, Monachium i Norymberdze). — nar
Golds m t, ' e*.,. ? •  ®°ha]uk, J .  Danneberg. — W P a r y ż u  Soeisto Mutueli. ie Pi 
. .  ,  . eiicitó A. L o r e t t e ,  d>reeteur Rue Gauma-.in e l.
U g ł o g i e n l .  (inseraty) przyjmuj: Administracya za oołata oi cn. sca wiersza drobnem ;•> - 
smem ipetit) za pierwszy n u  i0  z i  hażd następny raz oo i  ,-n t. -  M a d e s t n n o  oe 
30 centów ot wiersza za każdy raz. -  * e k r o 5 o g i1z po i u ć- od x:,;rsza. -  G ło w y  p u  
b l i c a n e  po 30 ct. od wiersza. — Z a k ą « s r n ( k l  do N ow ej R eform y  (prospekt*, a r ,  „arze. 
OKłoozemaltp.) przyjmuje oię za cenę l z ł  4d 100 egzem, dia zamiejscowych a 50 et. oó 10,‘ 
dla miejscowych prenumerat Należytoóó uprana się n a p r z ó d  nidesła': przeazzea ps sztosrym

Od Wydawnictwa.

Celem uregulow ania  nakładu upraszamy
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ-
jji1 j warunki p o d a n o  w nagłówku, obok ty- 
11ilu dziennika. P renum eratę  zamiejscowa
1 miejscową przyjmuje tylko Adm inistraeya

R e fo r m y  w Krakowie i ageneye wy- 
''.ienjone w nagłówku dziennika.

Kraków, 27 października.

Klerykalizm austryacki doprowadza swoich zwo­
lenników ao arcyzabawnych sofizmatów politycz- 
n jc h . Miłość bliźniego n, p., przeszczepiona na 
g run t narodowościowy, nakazuje im kuchai wszy­
stkich... Niemców, jeżeli naturalnie nie naf żą do 
lewicy, a w miarę uznanej potrzeby otwarcie, 
lub chyłkiem podkopywać grunt pod ludami sło- 
wiańskiemi. Centralistyczne zachcianki nigdzie 
wygodniejszego nie znalazły schronienia, jak w 
pewnych organach wiedeńskiej prasy klerykal- 
nej, które pod płaszczykiem katolicyzmu staran­
nie aryją zamachy na indywidualny rozwój naro­
dów i krajów monarchii.

Próbkę tego usposobieni* daje nam wiedeński 
dziennik Reichspost w numerze z 23 b. m. Sza­
nowny ten organ zapowiada z iście dziewiczą 
skromnością w nagłówku, że jest „dziennikiem 
n i e z a l e ż n y m " ,  wydawanym „ d l a  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i e g o  l u d u  w A u s t r o -  W ę ­
g r z e c h " .  Otóż wslępny artykuł w rzeczonym 
numerze poświęca ten „niezależny" dziennik wy- 
tłómaczeniu „chrześcijańskim Indom" monarchii, 
'akiei to zbrodni dopuścili się tego roku P  o 1 a- 
c y w Galicyi przez urządzenie w y s t a w y  k r a ­
j o w e j .  „Bo i do czegóż zdążać miała ta wysta­
w a?" _  pyta Reichspost. — Czy nie było wła 
ściwszem urządzić ją... w przyszłem stuleciu (si"!),

’ gdy Galicya doszłaby do tej doskonałoi ni na po­
lu rolnictwa i przemysłu, żeby rzeczywiście mia­
ła czem poszczycić się przed areop tgiem Euro­
py ? Z ubolewauiem stwierdza znawca jakiś, któ 
remu ten dziennik gościnne swoje otworzył 
szpalty, ie  właściwie Galicja, jako taka. wyka­
zała na 'w ystaw ie jedynie swoją ekonomiczną 
 ̂ cywilizacyjną nędzę, zacofanie na polu roln.c 
twa, p<>mimo że jest,krajem  wyłącznie rolniczym, 
bezpłodność na polu przemyslowęm, gdzie, z ma 
łem i wyjątkami, tylko żydzi i Niemcy figurowali * 
jako wystawcy, — nie mówiąc już o szkolnic­
twie, które jest kopciuszkiem w tym kraju.

Nie szło tutai o popisanie się postępem i zdo­
byczami własnej pracy. Tutaj inny cel przyświe­
cał Polakom. Pomimo bowiem, że oprócz nich 
jeszcze Busini Galicyę zam ieszkuj, nadano wy­
stawie wyłącznie p o l s k i ,  narodowy charakter. 
„Wszystkie napisy —  wole Reichspost w świę 
tem oburzeniu — były wyłącznie polskie, cała 
obsługa w polskich strojach narodow a h, czyn­
ność u rzędow a i zachowanie się komitetu wysta 
wy zupełnie w narodowym polskim duchu", — 
i co najohydniejsze, nikt z tego wszystkiego nie 
robił tajemnicy. „ H y m n  p a ń s t w o w y  — 
pisze ten zacny organ nie bez zamibru —  rzad­
ko słyszeć się dawał, lecz za to wszelkie możliwe 
pieśni narodowe we wszelk.ch moż"wych od­
mianach, jak n. p. „Jeszcze Polska nie zginęła". 
„Z dymem pożarów", „Tysiąc walecznych" roz 
brzmiewały po całej wystawie.

Nie chcąc nadużywać cierpliwości swoich czy­
telników zdradza Reichspost wreszcie cel tej wy- 
s 'aw y: b y ł o  n i m  u c z c z e n i e  s t u l e c i a  b i ­
t w y  p o d  R a c ł a w i c a m  Wszystko zmierzało 
do tego, aby uroczystość tę uświetnić, co się też 
przebiegłym aranżerom w znacznej części udało 
W prawdzie większość ludności z zupełną a p a- 
t y ą  zachowała się wobec tej wystawy; spędzauo 
jednak ludność wiejską, młodzież szkolną zwoły­
wano kongresy i stowarzyszenia i tem ratowano 
sytuacyę. a raczej pokrywano propagandę naro ­
dową A chociaż wystawa zrobiła pod finanso­
wym względem nieuniknione fiasco, to przecież 
cel moralny i polityczny osiągnęła najpierw ar- 
cyprzebiegłs (hyperschlaue) polska szlachta, a po­
tem naród polski.

Nie powtarzalibyśmy tutaj tych do śmieszności 
nierozsądnych, aczkolwiek złośliwych insynuacyj. 
gdyby nie to, że Reichspost uważa się za szer­
mierza katolicyzmu i obrońcę chrześcijańskiego 
ludu w całych A ustro-W ęgrzech; gdyby nie to, 
że liczuych ma zwolenników z w ł a s z c z a  n a  
Ś l ą s k u  a u s t r y a c k i  m. Tam naturalnie mi­
s ja  tego szacownego organu dziwnie dostraja się 
do tej pieczołowitości jaką arcybiskup wrocław­
ski lud polski otaczać raczy, a której wykonawcą 
ma być duchowieństwo iamu podległe. Prawda, 
że Reichspost spóźnił się ze swojem odkryciem, 
za które zapewne od ministerstwa „spraw w e­
wnętrznych napróżno wyczekiwać będzie nagro­
dy, i dał się uprzedzić Bismarkowi i całej zgrai 
pruskich podszczuwaczy — zawsze jeduak w porę 
jeszcze zaznaczył solidarność swoją polityczną 
z wielkimi mężami zjednoczonych Niemiec i ode­
g rał rolę ich tylnej straży.

Jeszcze jeden powód zmusił nas do podzielenia 
się z naszymi czytelnikami pomysłowością klery- 
kalnego dziennika. Kiedy tylko ostrzegaliśmy przed 
klerykalizmem wńdeńskim  i przed zawieraniem 
z jego wyznawcami trwałych sojuszów polityczuych 
jako kryjących albo reakcyjne, albo narodowo 
ściowe zamachy, — zawsze spotykaliśmy się z za 
rzutem, że to k a t o l i c y z m  tak nas odtrąca od 
stronnictw, które pod hasłem tego katolicyzmu 
uszczęśliwić p«aguą ludy chrześcijańskie. Tymcza­
sem dość rzucić okiem na działalność publicysty­
czną tych stronnictw dość przypomnieć sobie 
dawniejszej i świeższej daty wypadki z rządów 
duchowieństwa niemieckiego na Śląsku, aby przyjść 
do przekonania, czego się od tych ludzi spodżie- 
wać mamy. Profanują oni zajady etyczne katoli­
cyzmu, oaJajac je w posługi prądów politycznych, 
wrogich jłwwełpir narodowemu rozwojów? i dąż­
nościom wolnościowym. PoAcy nie potrzebują 
w Wiedniu szukać nauczycieli religii, a powinni 
na tyle mieć politycznego doświadczenia, aby się 
nie dali brać na lep klerjkalny, który od katoli­
cyzmu tylko formy zapożycza. N e  m isceantur sa ­
cra p ro fa n is !

Korospidicya „Nowej Beftif,
C i e s z y n ,  .26  października. 

(K s. kardynał K opp przeciw  ks. Paździorze. — 
Gerł/ianizutorskie zapędy H skupa wrocławskiego. — 

P lan  p o dzia ła  dyecezyi wrocławskiej.)
Ks. P a ź d z i o r  a, proboszcz z Gnojnika, nad­

zwyczaj gorący patryota, zorganizował przed m ie­
siącem wycieczkę dziatwy śląskiej do Lwowa.

N aturairiie nie obeszło się tam bez mówek, toa­
stów i t. d., pr7yczem potrącono o kwestyę naj­
ważniejszą dla Śląska, t. j. otwarcia giranazyum 
polskiego w Cieszynie. Ks. Paździora uważał za 
swój obowiązek w przemowie do księcia Sangu­
szki zwrócić uwagę całego narodu polskiego na 
tę sprawę i błagał, aby jej ide wypuszczano z rąk. 
ale co prędzej przyprowadzono .ją do skutku. To 
^prowadziło na niego gromy,, nietylko za strony 
wrogich nam centralistycznych posłów śląskich 
którzy gimnazj um polskieg0\l.ękają się jak  upiora, 
ale i ze strony kardynała, oiskupa wrocławskiego 
ks. Koppa. l  iego rozkazu wdrożono przeciw 
temu zacnemu kapłanowi ślpdztwo dyscyplinarne 
duchcwne, spisano % n j m  w generalnym  wika- 
ryacie cieszyn-kim protokół, -  badano go co po­
rabiał we Lwowie? z kim się-stykał? i t d. i t. d. 
wreszcie żądano od niego, aby o indagacyach 
tych nikomu mc nie wspominał. I  rzecz ta była 
by pozostała w ukryciu, gdyby nie to, że ks. 
Pazdziora deki iracyi wymaganej od niego, a b y  
r a z  n a  z a w s z e  u s u n ą ł  s i ę  o d  w s p ó ł ­
u d z i a ł u  n r u c h u  n a r o d o w y m ,  nie chciał 
podpisać. Nie dosyć na tem. ka. kardynał miał 
oświadczyć, ż e  w s z e l k i e  z a c h c i a n k i  pa-  
t r y o l y c z n e  d u c h o w i e ń s t w a  p o t r a f i  
z d u s i ć  w z a r o d k u  i żs jA  długo on bisku­
pem m y ś l  o t w a r c i a  p o l s k i e g o  g i m n a -  
z y u m  w C i e s z y n i e  p o z o s t a n i e  t y l k o  
p o b o ż n e m  ż y c z e n i e m  w a r c h o ł ó w .  Nic 
dziwnego, że wśród tak anormalnych stosunków, 
z powodu nacisku z góry wielu księży, lękając 
się o swą karyerę, o,puściło ręce, czekając w osłu­
pieniu, co przyszłość przyniesie. A przyszłość ta 
Śląska pizedstawia się i.je najjaśniej, kiedy już 
książętom kościoła zachciewa się bawić w Bismar- 
kow, aby tylko przypodobać się rządowi, i to 
c h y b a  m e  a u s t r y a e k i e r o u ,  bo ten głosi 
równouprawnienie narodowości, ale krzyżacko- 
pruskiemu, jako jego poddany, i w obcem zupełnie 
państwie nadużywa swego stanowiska wpływo­
wego i krociowych funduszów, które czerpie 
z Johannisbergu, a więc z prowincyi austryackiej 
do celów germanizacyjnycn Jego tak zwane wy­
cieczki po Śląsku, nibyto dla poznania tego pię­
knego kraju i udzielania sakram entu bierzmowa 
nia, były w istocie niczem innem, jak p o d r ó ­
ż a m i  a g i t a c y j n e m i ,  czego nailepszym do­
wodem lakt. że na każdym kroku otaczał się 
urzędnikami arcyksiążęcymi i <deklarowauymi cen- 
tralistami, z którymi k o n tf» w ał po 2 godzin^ 
i dłużej. Gdyby się był y powstrzymał od 
ostentact’juege przeinawfeAw V  metńieek* p j^ J ' 
naimn;ej wśród górskiego < w takim JahR®t 
kowie, Istebnej i Brennej, gcttie n i k t  a h s o J  
t n i e  nic po niemiecku nie rozumie, ale gdzie 
tam ! Biedny, poczciwy ludek polski m u s i a ł  
słuchać jego mądrych wywodów ~-w niezrozumia­
łym  dlań języku, tak jakby lud był dla kardy­
nała, a nie kardynał dla ludu! Czysta 'ro n ią ! 
Je st to tylko cząstką tego, co kardynał robi tu dla 
niemieckości.

Artykuły N . R eform y  w sprawach śląskich 
narobiły tu wiele hałasu i onieśmieliły w wyso­
kim stopniu ks. kardynała który w złości raczył 
wyrwać ńę z temi słowy: „U f polnische Presse 
nerfolgt mich m it bestia1ischetn Hassę/ “ Jakiś czas 
zapanował nawet spokój, tymczasem widocznie 
sądzi teraz ks. biskup, że nikt mu już więcej nie 
patrzy na palce i rozpoczyna na nowo igrać 
z ogniem.

Bądź co bądź wysuwa się tu lednak znowu na 
pierwszy plan sprawa, tylokrotnie w waszym

dzienniku poruszana: o d ł ą c z e n i a  a u s t r y a ­
c k i e j  c z ę ś c i  d y e c e z y i  w r o c ł a w s k i e j  
i utworzenia w niej albo samoistnego biskup­
stwa, albo przyłączenia jej do dyecezyi kra­
kowskiej, gdyby zaś to wszystko okazywało się 
do przeprowadzenia uiemożebnem istnieje zamiar 
aby przynajmniej w Cieszjnie mógł być biskup- 
sufragan, a nie jak teraz tylko generalny wika- 
ryusz, w najwyższym stopniu zależny od biskupa 
wrocławskiego.

D ym isja  Capriritgo  i E u M u r g a .
^  czorai wieczór rozeszła się po Berlinie po­

głoska, że kanclerz Rzeszy niemieckiej, C a p r  i- 
yi, podał się do dymisyi, k t ó r ą  c e s a r z  m i a ł  
p r z y j ą ć .  Równocześma prawie jako pewną po 
dawano w adom osć, zamieszczoną także w te le­
gramach Koeln. Ztg., że prezydent pruskiego mi­
nisterstwa, h r. E u l e r b u r g ,  podał się również 
do dymi°yi. Jakkolwiek wiadomości te potrzebują 
potwierdzenia urzędowego, przecież zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że przyszło w P ru s  ech 
względnie w Niemczech, do poważnego p r z e s i ­
l e n i a  g a b i n e t o w e g o .

Powodów tego wypadku szukać najpierw nale­
ży w różnicy zdań między kanclerzem niemie­
ckim a prezydentem gabinetn praskiego w sp ra­
wie projektowanych ustaw „ p r z e c i w  s t r o n s  
n i c t w o m  p r z e w r o t u " .  Od kilkunastu dni 
toczyły się obrady pruskich ministrów i kancle­
rza nad tą sprawą, a jakkolwiek treść ich tro ­
skliwie ukrywano, przecież to jedno powszech­
nie było znanem, że skrajną, reakcyjną opinię 
w tej sprawie reprezentował hr. E  u 1 e n b u r g. 
podczas gdy kanclerz C a p r i v i  przechylał się 
ku mniej gwałtownym ustawodawczym środkom. 
Projektowana przez hr. Eulenburga ustawa miała 
tak wielką władzę oddawać w ręce funkeyonaryu • 
szów rządowych, że jeden z ministrów miał się 

niej wyrazić: W t a k i m  r a z i e  n i k t  n i e  
b ę d z i e  m ó g ł  s p o k o j n i e  l e ż e ć  n a  s o ­
f ie ."

Pewne światło na sytuacye rzuca następujące 
jej przedstawienie, pochodzące pr&wdopodoonie 
z urzędowego źródła, w Koeln. Ztg.:

„ K t u c l e r s  j e s t  s t a n o w e z y m  p r z e '  
c i w n i k i e m  u s t a W  w y j ą t k o w y c h ,  j 
taki* doświadczenia, jaki* w ostatnich latach po.

nie mogły zmienić jegej przekonania; tp  
te in ie  wozorwj .i nie duś,, i me dopiero od *  
JFordowania Carnota dał kanęlerz polecenie nrzę-i 
dowi ministerstwa sprawiedliwości aby  badano 
zachodzące wypadki, o ile zwykłe prawo, & szcze­
gólnie kodeks karny państwowy, w y s l a r c s a -  
j ą na zwalczanie wykroczeń stronnictw prze­
wrotu, a o ile stosowanie istniejących postano­
wień nie czyni zadość potrzebie. 0  ile okaże się 
potrzeba wypełnienia luk w ustawodawstwie pań- 
Suwowem, podnosił kanclerz zawsze jako pogląd 
miarodajny, że celem podjęcia walki przeciw 
stronnictwom przewrotu należy z j e d n o c z y ć  
wszystkie partye, przychylne dzisiejszemu ustro­
jowi państwowemu, nie zaś przez przesadne 
środki p o b u d z a ć  j e  do  w a l k i  między sobą. 
Dlatego hrabia C a p r i v i  kilkakrotnie z naci­
skiem zaznaczył, że lepiej jest i skuteczniej uzy­
skać coś pozytywnego za zgodą wszystkich stron­
nictw istniejącego porządku, niż stawiać daleko 
sięgające żądania, które pozornie, lecz t y l k o  p o-

z c r n .!e.’ wJ w°ł*ćby mogły wrażenie wielkiej 
energii i stałości woli które jednak r o z b i ł y b y  
stronnictw a przychylne dzisiejszemu stanowi rze ­
czy i przez to oddałyby właśnie usługi stron­
nictwom przew rotu".

„W jawnem przeciwieństwie do tego poglądu 
s t a n ą ł  p r u s k i  p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w .  
Poczyń ł  on wnioski, o których z góry m ógł być 
pewnym, ż e  a n i  w t y m ,  a n i  w p r z y s z ł y m  
p a r l a m e n c i e  n i e  b ę d z i e  i c h  m ó g ł  
p r z e p r o w a d z i ć .  Hrabia Eulenburg  w toku 
obrad c o f n ą ł  sam swoje wnioski; Jęcz p o r o ­
z u m i e n i e  trudno było uzyskać. Kanclerz p a ń ­
stwa obstawał za tem, aby nie wydano żadnych 
rozporządzeń, które w praktyce doprowadzićby 
mogły do tego, że w czasach zaiiętych walk poli­
tycznych wyzyskane byćby mogły p r z e c i w  
s t r o n n i c t w o m  dzisiejszego porządku rzeczy.

„W  eałogodzinnej rozmowie hr. Capriviego z ce 
sarzem wszystkie te zapatrywania w całej pełni 
rozwimęto. C e s a r z  g o d z i ł  s i ę  n a  n i e  i za­
pew nił hr. Capriviego o swojem poparciu."

Powyższe przedstawienie, oparte najwidoczniej 
na opinii sfer bliskich kanclerza hr. Capriviego, 
tłómaczy wcale niedwuznacznie d y m i s y ę  hr .  
E u l e n  b u r g a .  Cesarz W ilhelm propagandą swo­
ją osobistą, przeciw „stronnictwom przewrotu" 
skierowaną, mógł ośmielić hr. E  u 1 e n b u r g a do 
wypracowania i popierania skrajnych, reakcyjnych 
wniosków. Tymczasem w chwili decyduiąeęj ce­
sarz. sprężyna główna ustaw wyjątkowych prze­
chylił się na stm nę kanclerza, który reprezento- 
w ał w radzie gabinetowej opinię umiarkowana. 
Nie pozostawało zatem hr. Eulenburgowi nic i j -  
nego do zrobienia, jak tylko podać się do dymi­
syi.

Pozostaje w takim razie do rozwiązania zagadka, 
z j a k i c h  p o w o d ó w  u s t ę p u j e  C a d r  i v i ? 
GdyLy rzeczywiście pomiędzy nim a ceSariem 
istniało z u p e ł n e  p o r o z u m i e n i e ,  trudnoby 
wytłómaczyć powód dymisyi kanclerza. P rzypu­
ścić trzeba, że pomiędzy opinią cesarza i r  pre- 
zentantów państw związkowych z jednej a opinią 
kanclerza z drugiej strony p r z y s z ł o  wprawdzie 
do pewnego zbliżenia, lecz zbliżenie to n i e  w y ­
s t a r c z a ł o  hr Capriviemu do dalszego wytrwa­
nia na swojem stanowisku wobec projektowanych 
przez hr. Eulenburga ustaw wyjątkowych. Równo­
cześnie ustępstwa, lakie korona poczyniła na rzecz 
kanclerza wydały się hr. Eulenburgowi narusze­
niem istoty jego zapatrywań w spraw ie. ustaw 
wyjątkowych, —y.i„di»tego (Obaj mężowie stanu, 
fc a n rw , C f i p r i T i  i prezydent pruskiego ga- 
binetw u r ^ j^ w n o c z i  śnie podali się
dc.dyiLisjb

Jeżeli tw uasze zapatrywanie sprawdzi się, bę­
dzie ono potwierdzeniem tego, cośmy podnosili 
już przedtem, że cesarz W ilhelm wystąpieniem 
swojem przeciw stronnictwom przewrotu wniósł 

rady gabinetowej pierwiastek zamięszania i 
destrukcyi, którego działalność wcześniej wyszła 
na jaw, niż się spodziewano.

Nadto liczne mowy cesarza Wilhelma, a zw łasz­
cza 'w ystąpienie jego przeciw a g r a r z y  s t o r n  
P r u s  W s c h o d n i c h ,  wrogo dla Gapriyiego 
usposobionych, z którymi obecnie, gdy z adre­
sem do tronu się zjawili, znowu z lekkiem ser­
cem cesarz Wilhelm się pojednał, zapewue wca­
le nie oglądając się na opinię swego kanclerza, — 
wszystko to wraz z niewyrównaną różnicą zdań 
na kwestyę ustaw wyjątkowych, mogło skłonić 
hr. C a p r i v i e g o  do usunięcia się od boku mo-

BEZWZGLĘDNY.
P O W I E Ś Ć
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K A Z I M I E R Z A  R O J A N A .

3 l  (Ciąg dalszy.)

Pani Henryka pierwszy raz od chwili, jak otrzy­
mała wieść o spadki'., pomyślała nieco chłodniej: 

—  Biedni lifdHb mieszkaią tu. Jam  teraz bo­
gata. A byłam przecież kiedyś nar Izo biedną, 
biedniejszą jeszćz11 niż c ,  co tu mieszkają. Po-

W1ZU t“  m y ś T m ^ r ła  bogatkę przedmiejską. Te-

w dwa szeregi topol zmniejszających się 
fali, prawie Sknących. Po jednej stronie biegła 
łąka świeżo skoszona, woniejąca zdrowym :zaga- 
pachem siana i wieczornej rosy — 
na wzgórzu nieznacznem, szumiały z 0 |
stemi kłoskami, zboża żółte, a ciężkie, tiffisace 
głową, jak zafrasowany ziemianin. W o 
w mroku nocnym m igał lasek, niby d*ugf 
wąska wstążeczka, bieliła się wieżyczka kościoła, 
wy dającego z wioski ukrytej w dole, a za tem 
Wszy8tkiem sine wzgórza i blado-różowe chmurki 

n eb ie , które łączyły się z ziemią tak, że 
Przedziału widać nie było.

Po godzinnej przejażdżce kazała H enryka za­
wrócić do m iasta. W ciągała przez cały czas no- 
kL hZapasy św ieżeS° Pow ietrza w pierś gorącą, 
Jf .y chciała cały p rzestw ór pochłonąć. Teraz 

opiero przychodziła  zw olna do siebie. R ozparła 
się w ygodnie w poduszkach, w zniosła dum nie 
S °w ę w górę i spog lądała  na ulicę gubiącą się 

pom roce, n a  mia6to przed nią rozsiadłe, iskrzą- 
Wv św iateł. Z pośród wielu m yśli
snb ■ a teraz je d n a  najwyżej i przygnio tła  
000ą i n n e :

— Ozy to nie sen?
W łaśnie powóz minął rogatkę przedmiejską i 

przejeżdżał przed wspaniałą wilką piątrową, ukry­
tą w głębi rozległego ogrodu. Niewyraźny kon­
tur budowli renesansowej, prawdziwego cacka 
architektonicznego, które niejednokrotnie za dnia 
pani Henryka z westchnieniem podziwiała, zamigo­
tał jej przed oczyma, a chociaż trudno było ro­
zeznać wszystkie szczegóły budowli i otoczenia, 
fantazya Henryki uprzytomniła sobie całość jak 
najwyraźniej. Wydało się jej, że widzi prześlicz­
nie rzeźbione karyatydy w parterze, na których 
spoczywał ganeczek pierwszego piątra, że widzi 
olbrzymie drzwi szklanne, wiodące zapewne 
wprost do salonu, kwiaty egzotyczne w bocznym 
pawilonie, gazon wysłany strzyżoną trawką, fon- 
ranę wyrzucającą pręg wody z kielicha trzym a­
nego w ręku nagiego bożka....

—  Wiła Rusałka... śliczna Rusałka, ona musi 
być moją Żebym miała niewiedzieć ile zapłacić 
za nią, to przecież ta pieszcGofka moją być musi!

— Gdzie teraz jechać ? — zagadnął woźnica 
gdy dotarli do pierw szych kamienic.

—  Jedź przez Poselską na Ładną — odpo­
w ie d z ią  bez namysłu.

Na Poselskiej mieszkał Leon Goszczyc.
Gdy mijała znaną kamienicę, spojrzała w okua, 

do których nieraz przedtem słała miłosne wes­
tchnienia. Ciemno tam było teraz w tych oknach, 
lecz i jasny u m jsl pani Henryki przyćm ił się 
na chwilę.

_  Zejdziemy się jeszcze —  szepnęła, zwiera­
jąc silniej białe ząbki.

II.

P o j e d y n e k .

Następnego dnia pani Henryka obudziła się 
bardzo późno. Nie mogła dłngo zasnąć, a zasnąw- 

w końcu, spała niespokojnie, nawiedzana naj- 
dziwaezmejszemi obiazami, złączonemi z rzeczy­

wistością dnia ubiegłego. Że sen mięszał się 
z rzeczywistością, nic dziwnego wszak sama 
rzeczywistość w yglądała raczej f|a sen, niż prawdę.

Natomiast, wbrew zwyczajowi, ubrała się s z y b ­
ko, poniekąd niedbale. Układając grzywkę, którą 
zwyczajnie bardzo długo i starannie trefiła, dziś 
rzekła sob ie :

— Nie potrzebuję dbać o powierzchowność, 
ludzie i bez tego będą mnie podziwiali.

Przed obiadem postanowiła zrobić parę wizyt, 
lecz zrazu nie mogła się zdecydować gdzie po­
jechać najpierw, wszędzie było jej pilno. Po 
chwilowym namyśle ułożyła następujący p la n : 
1) baron Strohalm , 2) któraś z pań roznosząca 
szybko nowinki po mieście, na przykład p. Go-, 
domska, wreszcie kupiec, którego nazwiska nie 
znała, a który był właścicielem Rusałki.

Wychodząc z domu zauważyła, że bardzo jej 
niew ygodna bez własnego powozu. Czułaby się 
bardzo szczęśliwą, gdyby miała powóz i 1 orne, 
zwłaszcza gdyby te konie wyczekiwały na nią 
przed gankiem willi Rusałk1

W estchnąwszy, zbiegła prędko na doł i zamó­
wiła dwukonny powóz na cały tydzień. Kazała 
jechać najpierw do barona Stróhalma.

Barona nie było w domu. Niezadowolona mi­
lionerka wsiadła ze skrzywioną miną do dorożki 
napowrót.

—  Willa „Rusałka" — rzuciła woźuicy nie­
dbale.

Minąwszy parę ulic, radczyni uderzyła gałką 
od parasola w założony kełniez.

— Staniesz obok policyi na chwilę.
Dyrektorem policyi był radca Koszy ko wski,

dobry znajomy starego Alczyńskiego. Ci radcy 
znają się wszyscy jak łyse konie bez względu na 
to, jakiej są kategeryi, czy to rachunkowej, czy 
magistrackiej, czy sądowej, czy politycznej, czjli 
tam innej jakiej. Kufclek, czarna kawcia poobie­
dnia, kasyno i stoliczek preferansowy lub whisto- 
wy, zaznajamiają ich wnet między sobą, wyró­

wnują szczebelki zawodowe i jednoczą w kastę 
radców. Typowi są oni: zazwyczaj pyzaci, naj­
częściej wygoleni, z brzuszkami okrągłemi i ły ­
siną tak przyzwoitą że gdy wieczorem zasiędą 
do kart, to nagle zamiast dwu świec, widzisz 
dokoła stolika aż ośm albo dziesięć płomyków, 
odbijających się od ich mądrych mózgownic, ni­
by od zwierciadła.

Pani Alczyńska znała radcę Koszykowskiego 
od wielu lat doskonale z wycieczek, kasynowych 
zabaw i pulek preteransow jch, więc weszła do 
jego gabinetu bez poprzedniego zapowiadania.

Radca wykręcił głowę i spojrzał piorunami za 
siebie, ażeby od razu położyć trupem  młodego 
koncepistę, co się odważył wejściem przeszkodzić 
mu w referacie, lecz gdy trafił oczyma nie na 
twarz codziennej ofiary, jeno na uśmiechnięte bu­
ziaki pani Henryki, nagle odmienił się do nie- 
poznania, że przysiągłbyś, iż mas<. przed oczyma 
człowieka zrodzonego w krainie płynącej mlekiem 
i miodem.

—  A moja łaskawa pani — zerwał się ze 
stołka, —  jakże mi miło powitać.

H enryka coinęła się w tył, podnosząc figlarnie 
rękę ze zgiętym paluszkiem do bródki.

— Powoli panie radco... witaj mię pan kosma­
tą ręką.

— Co się stało? — zapytał zdziwiony — 
czyżby może po latach dwudziestu bocian....

—  Ależ fel Jestem  milionerką... prawdziwą, 
rzeczywistą milionerką.

— Nie może być!... pani radczyni dobrodziej­
ka chyba...

—  Nie żartuję, słowo daję, że nie. Czytaj pan 
telegram męża.

Dyrektor nie miał zwyczaju oniemiać ze zdzi­
wienia, w tym wypadku atoli był bliskim tego. 
Poskrobał się w szczątki włosów, otaczających 
girlandą czaszkę i m rugnął jednem  okiem.

Zyczbnmm i grzecznościom nie było następnie 
końca. Rad( z/n i musiała zaraz usiąść i spowia­

dać się z wrażeń, jakim  uleeała od chwili otrzyma­
nia telegramu, co zresztą uczyniła z niekłamaną 
przyjemnością. Pod koniec dopiero przystąpiła du 
właściwego celu odwiedzin.

— Łaskawy mój panie ra d c o — rzek ła—  po­
trzebuję pańskiej pomocy.

— Cale życie na usługi pani radczyni dobro­
dziejki.... całe ży c ie ! — zawołał Kószykowski, 
kłaniając się niżej, niż przed samym ministrem.

—  Potrzebuję człowieka... takiego... jakżeby to 
powiedzieć... bardzo sprytnego, najsprytniejszego 
ze wszystkich agentów, jakich pan posiadasz. Po­
trzebuję go na jakiś czas, ażeby mi dowiedział 
się o kilku sprawach, o których chciałabym mieć 
jak najdokładniejsze informacye. Nie będę go zu­
pełnie absorbowała, wystarczy, gdy przy swoich 
codziennych zajęciach poświęci mi jednę lub 
dwie godzinki, słowem drobnostka. Houoraryum 
dam mu takie, o jakiem nie zamarzy.

— Ależ z uaiwi^lrszą ochotą, pani dobrodziejko 
Zaraz, w tej chwili służę. — Podszedł do drzwi 
i nacisnął gałkę dzwonka elektrycznego pięc razy.

W  chwilę potem wszedł do pokoju niski, nie- 
pokaźny człeczyna, o minie dobrodusznej, oczach 
niewinnych.

—  Przedstawiam pani pana Zająca —  zareko­
mendował dyrektor agenta, a wracając się na- 
stepme do tegoż, r z e k ł : - P a n i e  Zając, pan udasz 
się do radczyni A lczyńskiej. -  iu zwrócił s:ę 
znowu do Henryki i zapytał naw iasem :

— 0. której godzinie, proszę?...
— Niechaj będzie między drugą a trzecią po 

południu — odrzekła. 7 F
- Doskonale. Otóż udasz się pan do paui rad ­

czyni między drugą a trzecią i zastosujesz się 
ściśle do jej zleceń.

Zając złożył lisi ukłon.
Radczyni podziękowawszy uprzejmnie dyrekto­

rowi za względy wyszła z gmachu i kazała do­
rożkarzowi jechać do willi „Rusałki."

(C. d. n.(
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narchy, którego działalność okazała się nieobli­
czalną.

Jednem  słowem to jedno zdaje się rzeczą pew­
ną, że równoczesne ustąpienie dwóch najwyż­
szych dostojników w Niemczech i Prusiech s p o ­
w o d o w a ł a  k o r o n a  niejasnem i chwiejnem 
zachowaniem się swojem wobec tychże.

Z procesu kroźańskiego
xv "WllrLl©.

(Ciąg dalszy.)
.Zapytany K lingenberg, dlaczego twierdził 

przed włościanami że cesarz dał odpowiedź od­
m owną na wszystkie prośby przez nich wniesio­
ne, wtenczas kiedy nie mógł nie wiedzieć nietyl 
ko prywatnie, ale z urzędu, że na ostatnie proś­
by wcale dotąd odpowiedzi nie było — p. guber­
nator okropme się zmięszał, z początku nie chciał 
dać żadnej odpowiedzi, a zmuszony pytaniami, po 
cichu, jąkając się, oświadczył, że tylko tem może 
wytłómaczyć „nieporozum ienie", iż mówiąc do 
w łościan, miał na myśli tylko takie prośby, któ­
re przechodziły przez jego osobistą kancelaryę, a 
o innych na razie zapomniał. Co się zaś tyczy 
kw estyi, dlaczego ukaz carski o zamknięciu ko­
ścioła (pomimo kardynalnego prawa państwowe­
go rosyjskiego, nakazującego, aby podobne ukazy 
były spełniane natychmiast), został przez p. gu 
bernatora spełniony dopiero po up»ywie 2 '/)  lat. 
me można było od K lingenberga dostać żadnego 
wyjaśnienia. Również nie wyjaśnioną została po 
ruszona przez obronę sprawa, dlaczego Klingen 
b rg, otrzymawszy od Orżewskiego nowy ukaz 
cesarski o zburzeniu kościoła kroźańskiego i ro­
zebrania go na cegły —  uważał za stosowne za­
m iast tego rozbierać do naga nie kościół, lecz 
włościan i oddawać ich pod nahaje kozaków, 
podczas gdy sam kościół, pomimo ukazu cesar­
skiego, stoi dotąd nietknięty. Dlaczego i z czyje­
go rozkazu tak nielegalne było postępowanie K lin­
genberga, zostało pomimo naszych pytań tajem­
nicą między nim a Orżewskim.

„W aalszym ciągu Klingenberg, ciągle utrzy­
mując, że włościanie dali początek rozruchom , a 
nie jego rozkaz, aby bito nahaiami kobiety, tw ier- 
d z ił, że nim wydał taki rozkaz —  usłyszał wy­
strzał z fuzyi s t a r e g o  s y s t e m u .  Zapytany, 
jakim sposobem mógł wiedzieć, że strzelali wło­
ścianie a nie „uryadnicy", i że strzelano miano­
wicie z fuzyi „star- go system u" — plątał się, ją 
kał i nakomec musiał przyznać, że w ł a ś c i w i e  
n i e  w i e ,  kto i gdzie s trze la ł, a tylko wnosić 
musi z huku w ystrzału , że ktoś niedaleko strze­
lił ze starej fuzyi, której jednak n i e  z n a l e z i o ­
n o . Tak wysoko rozwinięty u pana gubernatora 
zmysł muzykalny, umożliwiający mu nawet wśród 
krzyków, hałasu i bójki na kułaki rozpoznać od­
cienie huku wystrzałów, wywołał śmiechy nawet 
za stołem sędziów.

„Przyparty następnie pytaniam i, zeznał, że 
d w u k r o t n i e  dał głośno rozkaz, aby bito n a ­
haiami, jeszcze p r z e d  p r z y b y c i e m  kozaków 
a mianowicie r a z ,  kiedy po wyjściu mężczyzn 
z kościoła zostały w nim tylko same kobiety — 
d r u g i  r a z  pod kościołem, gdy mężczyźni wy­
chodzili za płot i za m ur, kościół otaczający. P y­
tany, jakim sposobem może utrzymywać, że tak 
gwałtowne obejście nie było pierwszym i jedy 
nym powodem oporu włościan, nie znalazł innej 
odpowiedzi, jak tylko komiczne tw ierdzenie, że 
nie naha|ki w yw ołały^opór l udu,  a przeciwni- 
opór w/»ścian wy wołał naba'ki. Pytamy dalej dla 
czego kazał bić bez potrzeby, odpowiedział, że 
uczynił, to z mocy nadanej mu przez władzę w y ż ­
s z ą ,  nie chciał jednak powiedzieć, kto jest ta 
wyższa władza, Orżewski, czy m inister?

„W yznać też musiał pomimo ciągłego przery 
wania prezesa Stodolskiego, który wszelkiemi 
sposobami starał się ratować Klingenberga, że 
aui w ch a tach , ani przy w łościanach, gdy icb 
rozbierano do egzekucyi, ż a d n e j  broni nie zna­
leziono, a nareszcie — i to zrobiło stanowczy prze 
łom w przekonaniu sędziów — przyparty nasze- 
mi pytanian i Klingenberg zeznał, że św iadkow i 
z policyi, których do sądu przyprow adzi!, są ty 
mi samymi ludźmi, którzy w Krożach, podczas 
egzekucyi kozai kiej trzymali obnażonych włościan 
za ręce i nogi z ]ego rozporządzenia, a bez je­
go — jak twierdził — rozporządzenia b i l i  k o ­
b i e t y  pięściami i znęcali się nad niemi w spo­
sób trudny do opisania. I  w tej to chwili — zda­
wało się nam wtedy — nastąpiła zmiana w opi­
nii sędziów, co nawet stw ierd ź ł epizod, jedyny 
w swoim rodzaju i niesłychany w procedurze 
„russkie;", a mianowicie, gdy jeden  z nas pro 
sil o zapisanie do protokółu dosłownego zezna­
nia K lingenberga, odnoszącego się do bicia ko­
biet, cośmy sobie dobrze na papierze zanotowali — 
prokurator Dobrymn zerwał się ze swego miej 
sca i zwracając się do sądu, zaprotestow ał, że 
nigd; mc podobnego gub. K lingenberg nie po 
wiedział. Nastąpiła chwila ogólnego zdumienia i 
milczenia, i dopiero senior nasz Turczaninow, po 
krótkiej między nami naradzie, w stał, podszedł 
do baryery i cichym , Jecz stanowczym głosem 
powiedział, że obrońcy proszą, aby wobec takie­
go protestu prokuratora który zapomina nietyJko 
to, co sam słyszał w tej chwili, ale i to, co sam 
własnoręcznie napisał w akcie oskarżenia (gdzie 
stwierdzone jest dwukrotne bicie nahajami z roz 
kaau Klingenberga), wysoki trybunał stwierdził 
osobną uchw ałą , że słowa gub. K lingenberga o 
b'(-iu kobiet nahajami zostały wniesione przez 
obronę do protokółu zgodnie z rzeczywistością.

„Prezes oczywiście zirytowany i wzburzony, 
przerw ał posiedzenie sędziowie udali się do sali 
narad, podczas gdy prokuiator czerwony i nape- 
rzony spiesznie opuścił salę sądową. Zirytowanie 
gen. gub. Orżewskiego, który siedział za sędzia­
mi tuż pod portretem  cesarza, było niemniej wi­
doczne i jeszcze się spotęgowało, gdy po krótkiej 
naradzie trybunał wrócił do sali posiedzeń i pre­
zes oświadczył że na żądanie przedstawicieli obro­
ny słowa Klingenberga o biciu kobiet nahajami 
zostały zapisane w protokóle, zupełnie zgodnie 
z rzeczywistością. Mieliśmy, takim sposobem do­
wód, a jednocześnie i radość dla serc „russkich", 
że pomimo niesłychanego nacisku adminLtracyi 
sędziowie nie stracili poczucia obowiązku i spra­
wiedliwości, a więc że potrafią, o ile surowe pra 
wodawstwo nasze na to pozwala — wydać wyrok, 
uwzględniający niewinnych, a tak jawnie katowa 
nych ofiar krożanskich. (C. d. o.)

Choroba cara.
Najświeższe prywatne wiadomości zagranicz­

nych d z ie n ^ ó w  mówią o p o l e p s z e n i u  s i ę  
z d r o w i a  c a r a .  Figaro  zapewnia, że w. P ary­
żu otrzymano mnóstwo telegramów z Liwadyi i 
z Petersburga, donoszących, iż stan zdrowia cara 
znacznie polepszył się. Jeden  z tych telegramów 
ma pochodzić od samego carewicza Mikołaja.

Galignani's Messenger, dziennik paryski, prze­
znaczony dla Anglików, otrzymał dwie depesze 
w. ks. W ł o d z i m i e r z a  o stanie zdrowia cara 
i ogłosił je. Onegdaj zjawił się w redakcyi tego 
dziennika komisarz policyi i skonfiskował de­
pesze.

Berlińskie dzienniki otrzymują także prywatne 
doniesienia o polepszeniu się zdrowia cara. Jeden 
z telegramów donosi, iż polepszenie jest tak zna­
czne, że możliwym jest nawet wyjazd cara do 
Korfu.

Nie sądzimy jednakże, aby do tych wieści mo­
żna było przywiązywać zbyt wielką w ag ę; w 
każdym razie nie należy z nich wysnuwać wnio­
sków, zbyt daleko idących. Urządowe biuletyny 
stwierdzają wprawdzie, że stan cara nie pogor­
szył się, ale o polepszeniu wspominają tylko o 
tyle, że car ma lepszy a p e ty t; siły jednak nie 
przybywają.

Korespondent fachowego czasopisma B ritish  
M edical Journal, bawiący obecnie w Liwadyi, 
telegrafuje, że za pomocą odpowiednich środków 
lekarskich udało się u l ż y ć  a l b o  u s u n ą ć  
n a j g o r s z e  i n a j b o l e ś n i e j s z e  o b j a w y ,  
co sprawiło carowi z n a c z n ą  u l g ę ;  jednakże 
z a s a d n i c z e  o b j a w y  c h o r o b y  p o s t ę p u ­
j ą  n a p r z ó d ,  niszcząc stopniowo organizm, i 
nic nie zapowiada, iżby główny proces patologi­
czny miał ustać lub zmniejszyć się, tak iż p r o ­
g n o z a  obecnie, jak i pierwej, jest bardzo p o- 
w a ż n ą ,  wskazując jasno b e z p o ś r e d n i o  g r o ­
ż ą c e  n i e b e z p i e c z e ń t w o ;  o pomyślnem 
rozwiązaniu choroby prawie mowy być nie może.

To tylko zdaje się być pew nem , że car ma 
jeszcze tyle zdrowia i przytomności um ysłu , że 
interesuje się sprawam i państwa i osobiście wy­
daje rozkazy i rozporządzenia co do uregulowa­
nia następstwa tronu i spraw politycznych na 
wypadek śmierci. Podobno nawet car ndziela rad 
carewiczowi Mikołajowi co do przyszłych jego 
rządów i wskazuje mu osobistości, których rada 
może mu być pożyteczną, żądając przyrzeczenia, 
że przyszły car w ważnych sprawach polity­
cznych będzie zasięgał ich zdania. Jeden z dzien­
ników francuskich donosi naw et, że car wymie­
n ił, jako głównych doradców przyszłego cara, 
w ks. M i c h a ł a ,  B u n g e ’g o  i P o b i e d o n o -  
s c e w a. Kto wie jednakże, czy nie chodzi tu ra­
czej o ustanowienie rady opiekuńczej i wycho­
wawczej dla carewicza M i c h a ł a ,  który ma być 
proklamowany, jako ewentualny następca tronu, 
ponieważ carewicz Mikołaj w chwili wstąpienia 
na tron nie będzie miał naturalnego następcy, Ja­
ko bezdzietny.

F rem dcnblatt zamieszcza telegram  z Berlina 
z doniesieniem , że słynny chirurg pr t. B e r g ­
m a n  n stanowczo zaprzecza pogłoskom , jakoby 
wzywany był do Liwadyi i propozycyę odrzucił, 
bergm ann nadm ienia p rzy tem , że w ogolę ope- 
racya na nieby się nie przydała, gdyż, jak stwic-~ 
d” dyagnoza Lejdena. car cierpi na Dewną lor- 
'jjoę zaniku obu nerek (Schrum pfung heider A /e 
■ ń) xj<siyrpacyń jt-dnej nerki jest mu Y w ą . a l e  
Akstyrpacya obu nerek równałaby się odcięciu 
wy pacyentowi

Z innej strony znowu donoszą ie  nie jest rze­
czą wykluczoną, iż churoba jest zlokalizowana ty l­
ko w jednej nerce, a w tym wypadku operacya 
byłaby m oż'iw ą; jednakże przypuszczenie to, nie 
zgadzające się z dyagnozą Leydeną, zdaje się być 
nieuzasadnione.

Co do zapowiedzianej we wczorajszych tele­
gram ach thorakotery, czy otwarcia klatki piersio­
wej, w facbowyi h  kołach lekarsk ich . przypu­
szczają , że operacya ta może być projektowaną 
nie z p o w o d u  z a p a l e n i a  o p ł u c n e j ,  lecz 
jedynie dla wypuszczenia wody z klatki piersio­
wej. Takie gromadzenie się wody w klatce pier­
siowej jest poprostu jednym  z objawów choroby 
nerek.

Telegram  N eue F r . Presse od prywatnego ko­
respondenta z Berlina donosi, że specyalisci ber­
lińscy utrzym ują, że c a r  m o ż e  ż y ć  j e s z c z e  
c a ł e  m i e s i ą c e ,  chociaż n a g ł e  p o g o r s z e ­
n i e  n i e , j e s t  w y k l u c z o n e m ;  wszystkie je 
Jnakże objawy zdają się przemawiać za te m , że 
przebieg choroby będzie nadal c h r o n i c z n y m ,  
a nie ostrym.

W Petersburgu i Moskwie, a obecnie szcze­
g ó ln a  w Moskwie, pauuje pewne niezadowolenie 
z powodu zbyt szczupłych wiadomości urzędo­
wych o stanie zdrowia cara. Niepewność ta bar­
dzo niekorzystnie oddziaływa na bieg interesów 
i na giełdę.

Równocześnie żywioły rewolucyjne wyzyskują 
sytuacyę i rnzBiew iją rozmaite wieści celem za­
niepokojenia umysłów. Nihiliści uciekli się do zrę­
cznego fortelu, a mianowicie rozsiewaią pogłoskę 
że car zrobił testament, w którym poczyn:ł m nó­
stwo zapisów i poleceń na rzecz ludu, lecz testa­
ment ten z polecenia carewicza został zniszczony 
Tym sposobem jeszcze przed wstąpieniem na 
tron carewicza Mikołaja nihiliści starają się pod­
kopać zaufanie lada do przyszłego cara.

Przegląd polityczny.
Kraków, 27 października.

We czwartek odbyła się znowu pomiędzy re ­
prezentantami rząuu a prezesami klubów sprzy­
mierzonych konfereneya w sprawie reformy wy- 
borczei. O treści i wynikach tych obrad utrzy­
mują ich uczestnicy ścisłe milczenie. Tajemnica 
ma być odsłoniętą dopiero wtedy, gdy dojdzie 
do zupełnego porozumienia co do zasad, na k tó­
rych ma się oprzeć reforma. W  kołach parla­
m entarnych spowiadają, według N . F r. Pcesse, 
że dotychczasowe rokowania miały ua celu głó­
wnie usunięcie projektu hr. H o h  e n  w a r t a .  
Otóż hrabia miał podobno zgodzić się już na usu­
nięcia pewnej części swoich pomysłów, do porozu­
mienia nie przyszło jednak, ponieważ reprezen­

tant Koła polskiego nie chce się zgodzić na u- 
tworzenie kuryi robotniczej.

W edług Reichspost wypracowanie projektu re­
formy wyborczej polecono ministrowi M a d e y -  
s k i e m u ,  lecz dopiero po ukończeniu obecnych 
konferencyj ma minister oświaty przedstawić go ko- 
misyom parlam entarnym  sprzymierzonych klubów, 
poczem nastąpi nowa serya konferencyj rządu 
z przewodniczącymi klubów. Jeżeli te drugie 
konfereneye doprowadzą do porozumienia, m ini­
ster M a d e y s k i przystąpi do wypracowania 
projektu na podstawie powziętych uchwał. P ro ­
jektu tego nie wniesie jednak rząd wprost w 
Kadzie państwa, lecz przedłoży go przed tem 
Sejmom krajowym do zaopiniowania. Z Sejmów 
powróci projekt znowu do konferencyi i dopiero 
jeżeli konfereneya przyimie projekt, będzie on 
wniesionym do Rady państwa. W ten sposób 
minie czas, jaki parlam ent dzieli od końca ka- 
dencyi.

M anifest do narodu rosyjskiego.
Choroba cara A leksandra obudziła nadzieje 

wszystkich żywiołów, które dążą do zmiany sy­
stemu politycznego w Rosyi, zarówno rewolucyj­
nych, jak i umiarkuwańszych. Z rozmaitych grup, 
dążących do przewrotu, ua szczególną uwagę za­
sługuje obecnie tak zw. „stronnictwo prawa lu ­
du" (partya  narodnaho praw a), które uważać 
można za przekształcone stronnictwo rewolucyjne 
tak zwanych „narodMkówu. Stronnictwo to wy­
dało obecnie „ m a n i f e s t  do narodu rosyjskie­
go", który rozesłano do wszystkich wybitniejszych 
osobistości w Petersburgu i rozrzucono w znacz­
nej ilości po całej Rosyi. W manifeście tym po­
wiedziano :

„W życiu państw bywają chwile, brzemienne 
w zagadnienia, od których rozwiązania w ten lub 
ów sposób zależą dalsze losy narodu. Despotyzm, 
ucieleśniony w polityce Aleksandra III, wykazał 
jasno, jak na dłoni, swą bezsilność, tamując roz­
wój umysłowy i materyaluy. Kierunek obecnego 
rządu, uwydatniający się dobitnie zarówno' w re ­
formach lat ostatnich, pomiędzy inneroi w iusty- 
tucyi naczelników ziemskich i w organizaoyi sa­
morządu gminnego, jak w systematycznem wspie­
raniu kapitalistycznych eksploatacyj, dowodzi, że 
rząd w dalszym ciągu trzym a się polityki admi­
nistracyjnej samowoli i forytowania interesów 
warstw uprzywilejowanych.

„Naturalnym  wynikiem takiej polityki jest ogól 
na demoralizacya i ekonomiczny upadek. Ta 
część rosyjskiego społeczeństwa, która świado­
mą jest całego niebezpieczeństwa obecnego po­
łożenia, nie widzi innej drogi wyjścia, tylko zmia­
nę despotyzmu przez u s t a n o w i e n i e  w o l ­
n e j  r e p r e z e n t a c y i  n a r o d u .  Foaieważ 
jednak uie ma najmniejszych widoków, aby rząd 
wkroczył dobrowolnie na wskazaną mu drogę, 
przeto nie pozostaje narodowi nic innego, tylko 
temu wahaniu się i ciasnym dynastycznym inte­
resom despotyzmu przeciwstawić z o r g a n i z o ­
w a n ą  p o t ę g ę  o p i n i i  p u b l i c z n e j .  Wy­
tworzenie takiej potęgi ma na oku stronnictwo 
narodowego prawa. Zdaniem tego stronnictwa, 
pojęcie prawa ludu obejmuje zarówno polityczną 
swobodę, jak obronę m ateryalnyeh interesów na 
rodu. Jako gwaraneye tego prawa uważać na­
leży:

P r a w o  p o w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a
S w o b o d ę  w j z « a ń ;
N , c z a 1 e ż n c J ' a d ó w : ,
S w i  b c I  ę p r
S w o b o d ę  z o m a d z e ń  i s t o w a r z y -

'i e ń ;
N i e t y k a l n o ś ć  j e d n o s k i  i j e j  p r a w  

1 n d z k i c h.
.2  uwagi na lo, że Rosya stanowi złożone cia­

ło polityczne, warunkiem jest niezbędnym poli 
tycznej swobody uznane prawa do politycznego 
samorządu wszystkich narodowości wchodzących 
w skład państwa.

„Pojmując w ten sposób prawo narodowe 
stronnictwo stawia sobie jako zadanie: dokonanie 
związku wszystkich żywiołów opozycyjnych i or- 
ganizacyę sił, które wywalczą za pomocą wszel 
kich moralnych i materyalnyeh środków uwol 
nienie z pod polityznego  jarzma despotyzmu 
oraz ustalą prawo człowieka i obywatela".

Manifest rozrzucony został dopiero teraz nie­
dawno, chociaż datowauy jest dnia 19 lutego; 
data ma zapewne tylko symboliczne znaczenie, 
lako rocznica ^niesienia pańszczyzny i uwłaszcze­
nia włościan.

Z  P a r y ż a -

(P oczątki sezonu. — P rem iery i debiuty. — 
Z  ostatniej chwili)- 

Dwulicowy bóg sezonu zimowego zaczyna się bu­
dzić. Ostry wiati przyprowadza do porządku bulwa­
ry i cg ody, wymiaUjąi z nich liście pożółkłe i Ju­
dzi; przy tontannach kwitną już tyl».o chryzantemy, 
zeschłe od urodzenia, jakby zasuszone ua pamiątkę 
ub egłynh dni lata W sklepach obficie odchodzą 
„grijki", mające niby ogrzewać egzotyczne aparta­
mentu Paryża, w 1 awiaraiach jeszoze obficiej płynie 
absynt. Są jeszcze, co prawda, okolice w mieście, 
gdzie przeważnie spaoerują w lekkich kurtkach 
zwłaszcza w bliskości Boul. St. Michel, w Cartier 
Latm. ale szanujący się świat przywdziewa, już wor­
kowate paletoty i fntrzane kołnierze. Nadciąga zima 
paryska —  właściwiej paryski sezon zimowy. Jest 
czas pogranicza dwóoh pór, w którym biorą począ­
tek wszystkie owe źródła, z Których tak chciwie 
pije cała Europa.

Nie rozwarły się jeszcze podwoje poważnych i 
najpoważniejszych iustytucyj nie płyną jeszcze z ka­
tedr i z pism najnowsze z nowych prądów prawd i 
fałszów, ale dwulicy bóg sezonu już budzi się, przy­
najmniej na jednę stronę.

Budzi się Paryż wesoły, przymierzając swą nową 
ozapkę błazeńską, — Paryż poważny jeszoze nie 
zdążył włożyć biretn.

Z bulwarów, jaśn:ejącyeh a giorno do późnej 
nocy, wiatr chłodny zmiata tłumy do świetnych p zy- 
bytków podkulanej muzy, bo śpiewa jnż tłumom 
„genialna" Direita Yretta Guilbert i „wielki" Cam- 
Hiil odnosi swe sukcesy nad światem 1 półświa 
tuem. W Folies Bergćres jnż miota się po soenie 
karykatura Reiang a (sen?.tor*) daremnie usiłują 
oogo przywró ńć cnotę w kawiarniach pa.ryekich 
Tysiące ekstrawaganckich sfLzów zapowiadają „reou- 
yertures", ukazująo perspektywę tańszego niż zwy­
kle boch’a piwa i obfitszego repertoaru. Jeszcze nic

wiadomo, czy piosenką sezonu będzie „Adele, fes 
belle!" P lebW a, czy „ J ’ai mai partout" Sulbaca, 
ale wesoły Paryż puoi już obie.

Wraz z błyśnięciem Kinkietów w Scala, Folies- 
Bergóres, Casino de Paris, Trianon itd. itd., rozpo­
czynają się doroczne utyskiwania dyrektorów tea­
trów poważnych na publiczność. Co wieczór od kasy 
Scala trzysta osób odchodzi z kwitkiem dla braku 
biletów, a w tym samym czasie jeden i drngi z wiel- 
kioh teatrów świecą po trosze pustkami. Dyrektoro­
wie złorzeczą publiczaości, pisma odpowiadają na 
to, że pcważne sceny oddawnz rozchorowały się na 
anemię i że, co gorsza, zbyt drogo biorą za okazy­
wanie swej błędnicy Paryżowi.

W arto istotnie rozejrzeć sio w repertoarze nowo­
ści Komedyi francuskiej i Odeonu —  dwóch naj- 
pierwszych ecen pcważnrj kemedyi, ażeby wejść w 
DH.strój sezonu bieżącego.

Trzy sztuki zaimują w chwili obecnej publiczność : 
„Vers la Joye“ Jean’a Richepin’a w Comedie, oraz 
„La Barynia" i „Fiancća" Odeonie.

Jean Richepin, znany u nas trochę z nazwiska 
poeta, jest przedstawicielem dźwięcznie piszącej szko­
ły wśród t. z w. szkół niezależnych. Jeden z kryty 
ków wyraził się o nim, że ed czasu do czasu przy­
pomina sobie Richepin o istniejącym poza dźwięcznym 
rymem świecie wielkich idei. Właśnie z takiego przy 
pomnienia powstała „conte bleu" p. t „Yers la 
Joye", której treść czytelnikom N . R eform y  jest 
już znana

Zaznaozę więc tylko, że publiczność nie zdawała 
się podzielać opinii idealn go amatora pasterzy. Mi 
mo, że świetnie grany, jako karykatura Hamleta, 
książę, bawił obecnych, mimo aluzyi do spraw al 
żackich, mimo sztukowania sztuki śpiewem na soe­
nie —  rzecz nikogo nie rozgrzała. Pozostał jednak 
fakt, że pasteisko arystokratyczny idealizm w sło­
dziutkim wierszu wjechał na scenę Comedie Fran- 
gaise. Tym razem stary Sarcey, wieczny pochlebca 
puDiioznośoi, bliższym może, niż zwykle, był prawdy 
kiedy pisząc o sztuce Richepina, chwalił jej. , de- 
koracye.

W Odeonie w ostatnich dniach wystawiono dra­
mat w 4 aktach p. t. „Fiancćs". Sztuka jest pierw­
szym utworem kryjącej się pod psendonimem D. 
L suenz a autorki i rzeczywiście zapowiada temps 
ramont sceniczny, przynajmniej w rozumieniu szkoły 
francuskiej Treść obraca się około miłuśoi córki do 
ojca. Temat straszliwie zakazany łagodzi ta okoli 
czność, że ojciec jest tjlko pr ybranym ojcem. Na­
rzeczony księżniczki zabija jej ojca (przybranego) z 
zazdrości. Księżniozka zaś w końcu odkrywa, że on 
jest zabójcą prawdziwie ukoohanego —  i zabija go 
samą tylko siłą skupionej we wzroku nienaw ś?l.

Miłość zakazana — nienawiść —  zabójstwo za 
bójcy reprezentują tn dibre, wypróbowane na publi- 
cznośoi motywa, zaś owa fatalna siła wzroku, coś 
jak „Urocze oczy" p. Sarneckiego — motyw „mo­
derno", z tem wszystkiem sztuka miejscami dobra 
i publicznośoi się podoba. Dingą, bardzo charakte­
rystyczną dla nastroju Paryżan sztułą w Odeonie 
jest „La Barynia".

Rzecz dzieje się na giuncie moskiewskim. Księ­
żniczka Clelia ucieka od tyrana opiekują i ukrywa 
się w chałupie chłopa. Młody chłop Iwan rozpala 
3 ę ku Clelii miłością. Glelia flitu je z Iwanem ale 
oDńkun umiera Clelia wróoić musi do swego świata 
i Iwan kończy samobójstwem. Nad trupem Iwana 
przyuhudzi księżniczka do wniosku, że go kochała 
prawdziwie!

Jeet to z każdej strony sztuezydłe a nie sztuka, 
nawfct knrtuazYi pełna dla Moskali kry.yka p»ry- 
sk, nie bierze „dram atu" ua seryo A przecież pu 
bliczności dram at się podoba, bo są motywa egzo­
tyczne : jest „mouzik", chodzący jak niedźwiedź, 
est wielka obfitość czeiwonych ko3znl i spodni w 

cholewach, jest wieszoie na scenie ,une izba russe". 
Stąd wielka uciecha dla Franouzów, którzy biorą 
za dobrą monetę przypominający szopkę charakter 
„wielkioh przyjaciół" swoich.

Ażeby scharakteryzować rodzaj realizmu w sztuce, 
dość powiedzieć, że na stukanie do drzwi w nocy 
„mouzik" chce strzelać — zupełnie jak w Kana­
dzie przed stu laty. Bohaterski Iwan zab’ja wilka 
bez strzelby, bez noża nawet! Voila une nation  
p u issa n te !!

Egzotyczny moskalofilizm w „La Barynia" i mdła- 
wy idealizm w „Vers h  joie" nie wyczerpują za 
pewoe początków sezonu, choć rzucają dość ciekawe 
światło,na nastrój Paryża. A jednak w głębi tej wiel­
kiej sceny, poza przemijającym fajerwerkiem mody 
budzą się, jak zawsze, rzeczy trwslsze i piękniejszo 
Pomijając świetne poranki Odeonu z Moliere a. Cer 
mille’a, Racine'a — urządza Komedya Lancnska in­
ne poranki — z klasyków greokioh i całego świata.

Dalej powstaje nowy teatr L’0ouvre, poświęcony 
wyłącznie prawie sztukom Ibsena, Maeterlinok a itp. 
Wreszcie teatr Rciaisiance prócz Sary Bernhard 
daje Coąuelin a stars ego w doborowym repertoarze

Z kolei wypada mi podnieść tryumfy rodaozki 
panny Wandy de Bończa, święcone świeżo na soe 
nie Odeonu Panna de Bończa jest laureatką kou 
kursu komedyi w konserwatoryuin paryskiem i de­
biutuje obecnie w „La Barynia" i „Fiancee". Jest 
to talent silny i wytworny w oryginalnem połącze­
niu z reaiistycznem traktowaniem sceny, przytem 
wielka śmiałość i uroda, co zdaje się zapowiadać 
przyszłą gwiazdę Odei nu. Dziwnym tratom panna 
Bończa siłą swego talentu podtrzymuje dram dło 
tnoBkiewskie „La Barynia .

Nim skończę, muszę jeszcze zanotować pewien 
charakterystyczny sukces. Kursuje bowiem w obe­
cnej chwili po Paryżu mnóstwo portretów Aleksan­
dra III, sprowadzoryoh podobno aż z Moskwy — 
istotnie autentyoznie wyglądających pod względem 
artystycznym. A n t. P.

K r o n i l ła .
Kraków, 21 października .

Dla Tow. „Szkoły ludowej" złożyła służba i 
robotnicy sekcji kolejowej Oświęoim-Podgórze 6 złr.

Panie z krakowskiego Koła wybrały z puszki w 
gazowni miejskiej 5 złr. 27 et., z puszki u dra 
Gwiazdomorskiego 1 złr. 66 ct.

Na budowę polskiej szkoły w Biały złożył in ­
spektor Spis 5 złr 20 ct., ks. Loudziu 5 złr. 20 
c t, p Swiszewski 5 złr. 20 ot, dr. Bogdanik 5 
złr 20 ct.

Wiadomości osobiste. Książę Adam Sapieha, 
prr„es wystawy kiajowei, przybył do Krakowa.

Członez Wydziału krajowego dr Sawczak bawi 
w Krak wie w sprawa:h urzędowych.

Wydział krajowy zamianował dra Maksymilian 
Rutkowskiego sekundaryuszem powszechnego szpita­
la św. Łazarza w Krakowie.

Nowo mianowany komendant korpusu kra­
kowskiego, generał broni Albori, ma objąć urzędo­
wanie w ciągu przyszłego tygodnia. W sferach woj­
skowych utrzymnje się pogłoska, iż wkrótce w miej­
sce generała Albori obejmie komendę w Krakowi* 
arcyksiążę Fryderyk z Preszbnrga, gdyż życzenie® 
jest eesarza aby Kraków ze względu na swoje po­
łożenie polityczne był i pod względem wojskowy® 
odznaczony. Wiadomość ta , jeżeli się sprawdzi, po­
winna zadowolaić nietylko sfery wojskowe krakow­
skie, lecz i obywateli, u których aroyksiążę Fryde­
ryk z dawnych czasów, t j. z czasów swej trzech­
letniej bytnośoi w Krakowie, miłe pozostawił wspo­
mnienie.

Spór o Morskie Oko Z wiaro -odnogo źródła 
dowiadujemy się, iż ks. Honenloho wytoozył w tyoh 
dniaoh proces hr. Władysławowi Zamoyskiemu, wła- 
śoioielowi Zakopanego, o gwałt publiozay z powoau 
zburzenia wzniesionego na sp o rn em  te ry to ry u m  
schroniska dla żandarmów węgierskich. Prokurato- 
rya państwa skargę ks. Hohenlogo zaakceptowała, 
wskutek czego hr. Zamoyskiemu doręczony został 
akt oskarżenia. Sprawa będzie sądzoną w Nowym 
Sączn za kilka miesięcy

Wydz-ał Towarzystwa opieki nad uwolnionymi 
więźniami ukonstytuował się wczoraj, wybierająo 
przewodniczącym rudoę dworu Szymonowicza, za- 
stępcą przewodniczącego wiceprezydenta miasta dra 
Pieniążka, sekretarzem prof. dra Rosenblatta, pod­
skarbim ladoę Giebułtowskiego, a dyrektorami ka. 
kac. Spisa, ks rektora Sakowskiego i dra Markie­
wicza. Kasa OBzezędaośoi miasta Krakowa przystą­
piła do Towarzystwa j iko ozłoneL wspkrająoy z je­
dnorazową wkładką 109 złr. Zgłoszenia na człon­
ków i wszelkie datki przyjmuje p. >adoa Giebułtow­
ski w biurze swojem w sądz.e krajowym karnym, I 
piętro nr. 15.

Magistrat zatwierdził plany paroelaoyi części uli­
cy Karmelickiej i przedłużonej ulioy Batorego Ku 
nlicy Stachowskiego na gruntach Czarnej Wsi. Cała 
strona południowa tej ulioy z wiosną zabudowaną 
zostanie

Posiedzenie Wielkiego Wydziału krakowskiej Ka­
sy Oszczędności odbędzie się w poniedziałek dnia 
29 b. m.

Zamknięcie Stl-zelnicy Towarzystwa strzelsokie- 
go w Krakowie odbędzie się jntro w niedzielę, a 
pc łączone będzie ze strzelaniem przy oświetleniu o 
fanty, które ofiarowali: król p. Roman Chmnrski, 
craz marszałkowie pp. Rajal i Matuszewski.

W „Zgodzie", Stowarzyszeniu rękodzielników kra- 
kowskioh, jntro w zitdzielę odbędzie się konoert 
mnzyki „Harmonia" dla członków. Początek o go-̂  
dżinie 7 wieczorem 

W Sukiennicach w sklepie pod nr. 15, gdzie się 
dawniej mieściła upadła firma „Louvre“, otworzył 
p. Ludwik Freege, zaszczytnie znany ogrodnik kra­
kowski, filię swojego zakładu artystyczno-ogrodni- 
ez9go. W przepełnionym wonnemi kwiatami sklepie • 
dziś odbyło się poświęoenie, którego dokonał ks. 
kanonik Drohojewski w obecności kapłanów ks. Am­
brożego, przeora Paulinów, ks. Kresoentego, Kapu­
cyna oraz grona zaproszonych osób. Po poświęceniu, 
właścioiel wraz z żoną, niedawno jeszcze artystką 
krakowskiego teatru p. Anną Kałużyńską,, gościnnie 
podejmowali zaproszonych I)L> uczestników prawdzi­
wie oryginalnem było to przyjęcie, w nowym handlu 
urządzone, w iokaln o zwierciadlanych śoianaoh, 
wśród mnóstwa kwiatów kwitnącyoh i wonnych, a , ■■ 
także Ujmującej uprzejmości gospodarstwa.

Sklep drugi nr. 16 również po upadłej firmie 
,Louvre“ wynajęła pani Marya Praus, znana w 
Krakewie właścicielka magazynu konfekoyj dam­
skich.

Porządki na dworcu kolejowym w Krakowie.
Hr. Adam K r a s i ń s k i  nadsyła nam następujące 
pismo:

Wyjechałem był wczoraj, t. j. we czwartek d. 25, 
ua przeciw osób mi pokrewnionyoh i znajomyoh, 
mających z Nowego Sąoza przybyć do Krakowa o 
godzinie 4 lj2 na dworzec kolei, którzy po przeby­
ciu kilku godzin na dworon mieli po godzinie 9-tej 
udać się w da szą do Wiednia podróż. Mająo sam 
żonę choią, prosiłem o otwarcie poczekalni I  klasy 
fktorą to wiedziałem, że nasi podróżni przyjeohsó 
mają). Odpowiedź mi jednak dano, że ponieważ pp. 
urzędnicy (.Niemcy) grają w tejże poozeaalui w kar­
ty, otworzouą być nie może. Wyszliśmy więc na 
peren i na dworze na ławce oczekiwaliśmy nadej­
ścia pociąga. Pomimo, że jedna z osób przejeżdiają- 
1 yoh ma atamaną nogę i tylko za pomooa służby kroki 
stawiać nieśmiało może, poozekalnia w dworcu I  klasy 
zamkniętą została. Napróżno nawoływałem, zagraia- 
łen zaskarżeniem —  nio nie pomogło, a chory le­
dwo na nogach ustać potrafił. Po wielkich pnka- 
niaoh i szturmach nareszcie we 20 minut drzwi się 
rozwarły, leoz pp. urzędnicy bynajmniej swej partyi 
taroka nie przerwali, zadymiając tak atmosferę, że 
oddychać było trudno (trzeDa do tego dodać, że 
żona ohorego tytonia nie znosi). Nie koniec na tem ; 
kiedy o godz. 9 wróciłem, aby się z moimi kre­
wnymi i zna on ymi przed icL do Wiednia wyjazdem 
pożegnać, partya taroka w zadymionej I  szej klasie 
ciągle trwała, jakoy w łasynie jakiem. To też mo­
ich znużonych i chorych znajomych w desperaoyi 
znalazłem, gdyz nawet posiłku w takiej zadymionej 
atmosferze przyjąć nie byli w stanie.

Lod dla chorych. Wiadomo, że lód jest dziel­
nym lekiem i że potrz.ba go zazwyczaj w przypad­
kach nagłych, wymagająoyoh ryohłej pomocy, ale 
też wiadomo, ile potrzeba obiegać handlów, restau- 
racyj, oukierni, sanim litościwy człowiek użyozy ka­
wałek.... lekarstwa. Czyż nie byłoby właściwszem, 
żeby apteki, sprzedające równocześnie mydła, perfu­
my, wodę sodową, farby do włosów i s. p , zaopa­
trywały się w lód i sprzedawały go potizebująoym ? 
Skoro w rodzinie przesyłającego nam te uwagi wy­
darzył się niedawno ciężki przypadek choroby, po­
trzeba było U/g godziny czasu na zdobycie kawał­
ka lodn. Z inieyatywy dra R. apteka p. Tranczyń- 
skiego „pod koroną" zobowiązała się stale utrzymy­
wać lód i sprzedawać go dla chorych tak w dzień, 
ak i w nocy. Z nadejśoitm zimy wyrabiać będą 

tamże lód dc użytku wewnętrznego z wody prze- 
kropionej.

Kalendarz lekarski na rok 1895, wydany na 
wezwanie krak. Towarzystwa lekarskiego, priez dra 
Fana Raczyńskiego, nkazał się w nowej a korzy 

stniejszej postaci. Wydawnictwo, podjęte nietylko *  
oelu dogodzenia potrzebom lekarzy praktykująoyob. 
ale i z zamiarem wyrugowania oboyoh nakładów, od­
powiada zadania w zupełności. Obecny rocznik, * ł ‘ 
dany nadzwyczaj starannie, przedstawia się 
podręoznik terapeutyczny, pojęty jak najpraktyoinieji
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a obfity dział ogłoszeń śwadczy o popularnośoi wy­
daw nictw

2 Podgórza. Pod skałą przy kaplicy św. Bene­
dykta, gdzie się odbywa obchód .Rękawki*, znale- 
*iony został bez życia mężozyzna, przy który*1 *na' 
leziono kartkę wizytową z naa a isk ieo : Bolesław 
B eókowski. Zwłoki odesłane zostały do zakła o 
Medycyny sądowej. Śledztwo co do przyczyny zgo 
nn jest w toku.

Repertoar teatru kr»Kow*W®fl°'

W n i e d z i e l ę  28 października: 
komedya w 4 aktach P. Newskiego. (Występ pan 

Hoffman).

Dział ekonomiczny.

po„ 5 *  t u ę . a . 5 *  obli
po^ . K s ^ ^ V ^ e ( r i j # n , ckich. 

5 *  złocie -  1*1 , fa  -  10 >»*K l  
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z roku 1890) po 
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obliffów pierwszeństwa w srebrze (em. 
0U1 O i    «77Cr]pHniftzłr. 20 w srebrze, względnie

pi

ftych, w B e r 'I i n i e ° B M k  niemiecki
rodowy dla Niemiec.

Począwszy od 15 listopada

re k c y f »u«ę,Lko]e'i p ,d s tw o .? ch w 
Nowa taryfa kolejowa w * a p «  

dzie w życie 18 grudnia b.

b. r. wypłacać bę-
dzie te kupon, .tylko .gWwn. k.«. generalnej dy

znacznie zniżona wej-
na wszystkich ko-

razu
160

na

lejach w Rosyi. Największej zniżce ulegną bilety 
k-asy 8-ciej, bilety klasy 2-giej kosztować będą 
DÓłton razu więcej, a 1 klasa dwa i pot 
wipcej od biletu klasy 3-ciej. Pierwszych 
wiorstw kosztować będzie to samo co dzisiaj, do­
piero znaczna zniżka cen będzie widoczną 
przestrzeniach dalszych. Przestrzeń kolejowa po 
[zieloną będzie na strefy. Za dzieci od lat 5 do 

10 opłacać się będzie «/4 płacy zwyczajnej.
Na giełdzie parytkiej z gorączkowym niepoko­

jem odczytywane są coraz mn>ej pomyślne biu­
letyny o stanie choroby cara. Pod wpływem -<ba- 

L  zŁ'on cara nastąpić może lada dzień, w ar­
tość papierów rosyjskich z każdym dniem ™  
obniża skutkiem czego panika jeszcze bardzie) 
wzrasta Wartość bowiem papierów rosyjskich,

*  <ie *  ?bT  7  F; ? DCJ1' ',M b0'ta
do sumy sześciu miliardów franków.

d T ?  . Żyto od 5 ^ 1  d .  6 « t J j « M  g 1 5 0 7

j  Gr02,h od L  7 — . Fasola od 8 —
do 10 - .  J a g ł /  od 11—  do ^  S i a n o  od 
— d0 3-—. Słoma od — —  do 2 10. Koni 
d y n a  na pasze od - -  do S 50 Ziemniaki »  
hektolitr od 1-30 do 15 0 . Jaja za kopę od 1 70 
do 1-90. Masło za garniec od 3 25 do 4' . opi-
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — do 
78 — . Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od
 do 58’__ Tymotka nasienna za 10 i Igr,
od —  _  do — ■ W jka - J 
Kapusta w głowach świeża

zam 
nie skoń-

od —. — da' 
od 0 50 do 1 2 0 .

* meteerelegic*ne

(podług obserwatoryma krakowskiego),

wczoraj 
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g. 2 POP

Oićnłenie powletria 
fared- do 0)

734 1 7 8 5 0 731-7 oue

Temperatura 
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ft r o|W 10 n i  loch*
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U w a g i : Przez południe deszoz.

Telegramy „Nowej Reformy ‘

(Telegramy Biura Kortspo
w L .  j |

że rewident rachunko y 70Sfaj  rau 'ą rachuu- 
bu. J a n o w s k i .  M a . ł » w s k i ,
kowym, a rewident r  , rachunkowego
otrzym ał tytuł i ehnr poselskiej przed

Wiedeń, 57 b ponowie kolei lokale,eh 
łożono dzisiaj ustawę o a ona postanow.ema 
i trzeciorzędowych. . dl& przewozu osób,
w sprawie taryfy maksym J ^  ustaw o 
jakoteż ustępstwa od dotyc uwolnjenip 0d opłat 
taryfach i transporcie aaiej , (ów ee]em za- 
i stempli umów, podań, ko też w gpra.
bezpieczenia linii kolei loi am j ’ • j zanja potrze- 
wach sprzedaży gruntów, sPr° h ;a kapitałów 
bnego do budowy materyału, J 
i innych podobnych operacji-ujcłi i i p t . . ^ -  -raoianowienia “ a

W dalszym ciągu z a w ija  Postf “ „ kolei 
wypadek udzielenia ktncesy) na stempla
lokalnych -  w sprawie uwolnienia 
i opłat wszystkich przedsiębiorstw k J
jakoto podań odnośnych umów ltd., a to j 
czas prowadzenia budowy, aż do upływu .
szego, względnie trzeciego roku, licząc od cn 
rozpoczęcia przedsiębiorstwa. „„lnie-

Zawiera następnie ustawa przepisy o uw olni* 
niu od opłat i stempla akcyj, któreby był J 
dane i obligów pierwszeństwa, dalej w sprawie 
uwolnienia od podatku dochodowego i przemy 
słowego i od wszystkich podatków rządowych, 
jakieby w ciągu lat 30 zaprowadzone zostały.

Ten ustęp zawiera jednak pew 
żenią. . , ,

Dalsze artykuły regulują sprawę u w o ln ie n ^ ^

tyczących łatwiejszego i tańszego nabycia fundu­
szów Jla kolei lokalnych, następnie uwolnień dla 
obligów długów kolejowych w bankach krajo­
wych i innych upoważnionych instytucyach kre­
dytowych, — następnie administracyjne przywi­
leje. jak ulgi i ułatwienia ze strony administra 
cyi kolei państwowych i przyczyniania się pań­
stwa, dalej prawo wykupu przez państwo, — jak 
niemniej wreszcie postanowienia o używaniu go­
ścińców państwowych na tor kolejowy, jakoteż 

wstrzymaniu ruchu w razie mobiliza^yi, lub 
wojny.

Druga część projektu do tej ustawy zawiera 
postanowienia dla k o l e i  t r z e c i o r z ę d n j c h ,  

ich uwolnieniu od ciężarów publicznych i po­
datków, o zaprowadzeniu należytości procento­
wej, wreszcie o ewentualnem zrzeczeniu się pań­
stwa do prawa wykupu.

Ustawa ma wejść w życie z dniem 1 stycznia 
1895 roku.

Wiedeń, 27 października. Komisya ekonomiczna 
Izby poselskiej na wczorajszem posiedzeniu w dłuż 
szej rozprawie, w której między innymi zabierali 
głos pp. K r a i ń s k i ,  J ę d r z e j o w i c z  i W ie -  
1 o w i e j s k i ,  obradowała nad przedstawionemi 

e referenta Proskowetza wnioskami: 1)
aby przeiść do porządku dziennego nad pety 
cyami stowarzyszeń rzeźników i masarzy z W ie­
dnia, Pragi, Liberca i Chebu, 2) aby wezwać 
rząd do natychmiastowego porozumienia się z bur­
mistrzami Wiednia i innych miast stołecznych i głó- 
wnych, celem ponownego zwołania ankiety eks 
pertów w sprawie ułożenia spiaw  targowych i za­
opatrywania wszystkich główniejszych miast w 
środki żywności w interesie producentów i kon­
sumentów, — 3) aby wezwać rząd, iżby zarządził 
regularne co miesiąc ogłaszanie cen wszystkich 
artykułów żywności we wszystkich większych 
miastach. Na wnioski powyższe zgodził się w zu­
pełności także szef sekcyi E r b  i oświadczył, że 
rząd z weterynarskich względów na otwarcie gra 
nic, względnie zniesienie konwencyi z Rumunią 
nie zezwoli. Z tych samych powodcw nie może 
również pozwolić na stawianie rzezalń w pun­
ktach granicznych. Przeważna część mówców 
oświadczała się za dalszem utrzymaniem 
knięcia granic. Rozprawa wczoraj się
CZYift.

Wiedeń, 27 października. (Z Izby pcselskiej) 
M inister obrony krajowej odpowiedział na kilka 
interpelacyj, mianowicie na zażalenie wniesione 
z pfewodu złego obchodzenia się z żołnierzami, 
dalej oa interpelację z powodu zakazu używania 
języka czeskiego przez jednorocznych ochot -ni 
ków, wydanego przez komendanta tychże w P il­
śnie.

Przystąpiono następnie do dalszej dyskusyi nac 
projektem ustawy karnej.

Wiedeń, 27 października. Stała komisya dla pro­
cedury cywilnej w dalszym ciągu obradowała 
wczoraj nad §. 807 i uchwaliła następnie §§. 307 
do 345 o egzekucyach z kilkoma wniesionemi 
przez referenta zmianami. § 343 regulujący egze 
kucyę w prawie autorskiem wycofano, gdyż 
nośne postanowienia są już zawarte
0 ochronie własności literackiej.

Tryjest, 27 października Dla zapewnienia spo
koju publicznego i porządku w mieście Piranu 
namiestnictwo poleciło załogę wojskwą wzmocnić 
dodaniem jednej kompanii. T i kompania przy 
była na miejsce wczoraj rano.

Zresztą sytuacya nie uległa zmianie.
Budapeszt, 27 października. Komisya skarbowe 

przyjęła preliminarz ministerstwa skarbu. W  toku 
obrad W o k e r l e  oświadczył, że nie ma zamiaru 
zmniejszenia podatków, ale też i podwyższenie 
podatków byłoby nieuzasadnionem. Elaborat do­
tyczący reformy podatkowej jest już gotowy. Mówca 
będzie się starał cały projekt uzupełnić i udosko­
nalić w ciągu zimy, ażeby można było wystąpić 
z dalszemi przedłożeniami. Zamierzona reforma 
podatku od spirytusu jest jedynie możliwym środ­
kiem stanowczego rozwiązania tej kwestyi.

Berlin, 27 października. Słychać, że kanclerz 
hr. C a p r i r i  wczoraj po południu p o d a ł  s i ę  
d o  d y m i s y i .  Cesarz przyjął takową.

Berlin, 27 października. Z powodu ważnych 
spraw państwowych cesarz Wilhelm I I  zaniechał 
wyjazdu do Blankenburga, dokąd dzisiaj miał się 
udać

Koln. Ztg. donosi, że nietyiko kanclerz C a- 
p r i v i ,  a l e i  pruski prezydent ministrów E u l e n ­
ki u r  g podał się do dymisyi i że cesarz dymisyę 
tę przyjął. Wiadomość ta dotychczas nie znajduje 
jeszcze potwierdzenia.

Berlin, 27 października. Z artykułów dzienni­
karskich na temat p r z e s i l e n i a  g a b i n e t o ­
w e g o  przebija powszechne zdumienie. Dzienni­
ki podnoszą osobiste przymioty Capriviego. (Jo 
do jego następcy krążą różne domysły.

Berlin, 27 października. Namiestnik f l o h e n -
1 o h e przybył do stacyi W ildpark, gdzie cesarz 
przyjął go i powitał najłaskawiej. Z księciem 
Hohenlohe przybył także podsekretarz sianu 
K o e l l e r ,  którego cesarz również łaskawie po 
wilał

Cesarz pojechał razem z ks. Hohenlohe do 
nowego pałacu w otwartym powoz.e; w drugim  
powozie jechał Koeller z adjutantem hr. Moltke’m.

Mówią, że przybycie Koellera ma także zwią­
zek z przesileniem.

Berlin, 27 października. Wczorajszy Beichsan- 
eeiger pisze: Dochody z ceł i podatków konsum- 
cyjnych w początku kwietnia do końca września 
wynoszą 322 321.760 marek (w porównaniu z ró 
wnym okresem roku przeszłego więcej o 25,094.495 
marek) Z samych ceł wpłynęło 183 977.270 ma 
rek (więcej o 15 588.825) z podatku od cukru 
36,644.790 (więcej o 6 986.409) z podatku od 
spirytusu wraz z opłatami konsumcyinemi wpły­
nęło 61 789 821 marek (więcej o 2 287 642) ze 
stempli wekslowych wpłynęło 4,045.567 marek 
(mniej o 12 583), ze stempli na walorach 3 411 842 
(więcej o 1 922.540) z interesu kupieckiego 
6,710.300 (więcej o 2,605.799), z losów 4,678.801

w
od

ustawie

zastrze-

więcej o 784.776 marek), z poczt i telegrafów 
127.796 231 (więcej o 5,581.768) marek.

Berlin, 27 października. Według pewnych in- 
formacyj zakaz lombardowania rosyjskich papie­
rów wartościowych przez bank Rzeszy niemieckiej 
jędzie wkrótce cofnięty.

Berlin, 27 października. Potwierdza się donie­
sienie Koln. Ztg., i e pułkownik Deines został 
przeznaczony na wojskowego guwernera synów 
cesarskich.

Berlin, 27 października. Bawi tu pewna liczba 
prawników węgierskich, przybyłych celem zapo­
znania się na miejscu z niemiecką procedurą cy­
wilną, zwłaszcza z ustnością postępowania.

Kolo.- O, 27 października. Do Kola. Ztg. do­
noszą z B erlina: Kanclerz jako naczelny kiero­
wnik banku Rzeszy niemieckiej usunął zakaz 

r. 1889 lombardowania rosyjskich papierów 
wartościowych. Decydującą okolicznością było to, 
że ustał główny powód zakazu, skoro z Rosyą 
dobre stosunki ekonomiczne przywrócono, a nie 
ma także żadnego politycznego powodu do tego.
>y rosyjskie papiery wartościowe były przez bank 
łzeszy niemieck.e’ inaczej traktowane, jak papie­
ry innych państw europejskich. — a wreszcie 
dlatego, że nie ma podstawy do obawy, że targo­
wica niemiecka będzie znowu zasypana walorami 
rosjjskiem i, bo właśnie teraz te walory mają kurs 
wysoki.

Frankfurt, 27 października. Na wczorajszem 
posiedzeniu wiecu stronnictwa socyalno-demokra- 
tycznego zakończono rozprawę nad sprawą agrar­
ną (to jest nad posiadaniem i użytkowaniem zie­
mi). Rezolucya, przedłożona przez posłów do 
parlamentu Schuenlanka i Vollraara, została u 
chwalona. Ta rezolucya oświadcza, że sprawa 
agrarna jest konieczną częścią składową progra­
mu socjalnego.

Załatwić ją  można tylko pod warunkiem,.jeżeli 
z i e m i a  w r a z  z e  ś r o d k a m i  p r a c y  b ę  
d z i e  z w r ó c o n a  p r o d u c e n t o m ,  którzy 
dzisiaj jako n a j e m n i c y  z i « m i ę u p r a w i a -  

ą. Dlatego stronnictwo socyalno-polityczne po­
winno ułożyć osobny program  agrarno-polityczny, 
któryby w sposób dostępny wyjaśniał żądania 
programu erfurtskiego, dla chłopów szczególnie 
pożyteczne, a dające się spełnić wśród dzisiej­
szego ustroju społecznego — i któryby takowe 
uzupełniał. W tym celu należy wybrać komisyę 
agrarną i polecić jej, aby na przyszłym wiecu 
stronnictwa przedłożyła wnioski dotyczące.

Do tej kom isji wybrano 15 członków.
Bern, 27 października. Rada związkowa przed­

łożyła wniosek zgromadzeniu związkowemu o u- 
dzielenie koncesji przedsiębiorcy Żellerowi w Zu 
rychu na wybudowanie kolei żelaznej z miasta 
Mady Scheidegg przez wierzchowiny Eiger 
Mnich pod szczyt Jungfrau. Koszta budowy o- 
bliczono na ośm milionów franków. Koszta jazdy 
pod szczyt Jungfrau tam i z powrotem nie mo­
gą wynosi" więcej nad 45 franków. Przy fre­
kw encji podróżnych na wierzchowinę Eiger 
w liczbie 10.000, a 7.000 pod szczyt Jungfrau — 
po pokryciu wydatków ruchu w sumie 60.000 
franków i po odłożeniu 82.000 franków na fun 
dusz konserwacji i odnawiania oraz fundusz re 
zerwowy, pozostałoby jeszcze 360.000 franków 
co wystarcza na opłacanie 4% od 4 mil. obliga' 
cyi i 5 % od 4 mil. akcyj.

Paryż, 27 października/ Słychać, że nadzwy 
czarny poseł, Le Myre de V51ers, odjeżdżając, o- 
trzymał od rządu francuskiego poreceme, aby od 
rządu madagarskiego zażądał dokładnego i zu 
pełnego wykonania traktatu z roku 1885, oraz 
rękojmi, któreby były zdolne zapewnić Francyę. 
że zobowiązania będą spełnione.

Paryż, 27 października. Fulejsze dzienniki, do­
nosząc o p r z e s i l e n i u  g a b i n e t o w e m  w 
N i e m c z e c h ,  wyrażają zdanie, że jakkolwiek 
scLodzi się ono dziwnym trafem z nieuleczalną 
chorobą cara nie oznacza ono żadnych zmian 
w polityce zagranicznej, której rzeczywistym i nie­
ograniczonym kierown:kiem zawsze był cesarz 
Wilhelm.

Paryż, 27 października. Do tutejszych dzienni­
ków donoszą z C a y e n n y ,  że anarchiści, skaza­
ni do robót przymusowych, podnieśli rokosz i za­
bili dozorcę. Wkroczyło wsjsko i dało ognia. P a ­
d ł a  z n a c z n a  l i c z b a  a n a r c h i s t ó w .

Londyn, 27 października. Wczc-ajsze wieczor­
ne dzienniki ogłosiły depeszę, datowaną z W i­
eża d. 25 o północy: Generał Nodzu już we śro­
dę wieczór rozpoczął przeprawiać wojsko przez 
rzekę Jalu. O wschodzie słońca cała siła zbrojna 
stała już na drugim brzegu. Równocześmo pułko­
wnik Sato ze swoją kolumną odbył rano wypra­
wę dla zrekognoskowania i uderzył meipodziewa- 
nie na nieprzyjaciela w jego stanowisku ufortyfi- 
kowanem pod Fu-czeng na prawym brzegu rze­
ki Jalu. Chociaż kolumna pułkownika Sato nie 
miała artyleryi, mimo to uderzyła śmiało na nie­
przyjaciela. Walka zaczęła się o godz. 10 rano i 
przeciągnęła się poza południe. Chińczycy przez 
jakiś czas utrzymywali skuteczny ogień, ale osta­
tecznie zostali wyparci i w nieporządku cofnęli 
się ku Kulienehas. Japończycy zburzyli fort i 
połączyli się z głównym korpusem. Chińczyków 
zginęło 200 na miejscu. Liczba rannych niewia­
doma. Oficer chiński, który się dostat do niewoli 
opowiedział, że na pozy cyi przez Japończyków 
zdobytej było 18 batalionów. Siła ta góruiącs zna­
cznie liczbą nad Japończykami, cofnęła się walcząc.

Straty Japończyków wynoszą pięciu oficerów i 
90 żołnierzy. , .

Marszałek Jam agata przygotował wszystko do 
bitwy walnej, jaką z Chińczykami stoczyć wypa­
dnie. Na stanowisko Chuuzykow uderzą Japon 
czycy prawdopodobnie w sobotę rano ze wszys 
kich stron równocześnie.

W edług ostatnich doniesień przednie straże 
chińskie cofają się w kierunku ku Kulienehas (?). 
Bateryi usypali Chińczycy jedynasc.e dla oscony 
swoich stanowisk, ale wątpliwą jest rzeczą, czy 
te baterye mają dostateczną liczbę dział. 1 
goda sprzyja.

Londyn, 27 października. B iu ro  R eu tera  donosi 
Z J  o k o h a nr t , że na północ od rzeki J a l u  
stoczona została onegdaj nowa bitwa, w której 
wojska japońbkie napadły od.fział 3.500 Chińczy­
ków i zmusiły go do ucieczki.

Madryt, 27 października Dochody podatkowe 
pierwszych trzech miesiącach bieżącego roku 

administracyjnego w porównaniu z równym  okre­
sem roku przeszłego wykazują wzrost w kwocie 

milionów.
Petersburg, 27 października. Z Rostowa nad 

Jonem donoszą: Na linii kolejowej W /adjkau-
kiej wykoleił się we środę pociąg pospieszny. 

Maszynista poniósł śmierć, pomocnik jego jest 
ciężko ranny. Z podróżnych jest uszkodzonych 34. 
Bliższych szczegółów nie m i.

Petersburg, 27 października. Telegram z Ka­
zania donosi: Przedwczoraj na Wołdze zderzył 
się parowiec osobowy „Caryca* z parowcem ho- 
ov niczym. Ten ostatni zatonął. Z dziesięciu ludzi 

załogi ośm utraciło życie.
Belgrad, 27 października. Króla Alekbandra, 

powracającego z Wiednia, po vitano z wielką ży­
czliwością Wieczór pod przewodnictwem króla 
odbyła się narada ministrów.

Metropolita Michał z okazyi swego 40-letniego 
jubileuszu biskupiego, otrzymał wczoraj z wielu 
stron powinszowania.

Belgrad, 27 października. N i k o ł a j o w i e  z 
lodał się do dymisyi. Król dotychczas dymisyi 
nie przyjął

267-60; akc*e austro-węg. banku na 600 złr.
r 0 2 8 -—

Berlin, 27 paździera. Godzina 2 m inut 40 po poł. 
Austryackie kredyty 226 40 mrk. W ęgierskie kre­
dyty — ’—  mrk. Austryacka złota renta 101 25 
mrk. Austryacka srebrna renta 95 70 mrk. W ę­
gierska złota renta 99'90 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 93-60 mkr. Austryackie banknoty 163-95 
mrk. Akcye kolei lwowsko czerniowieckiej — •— 
mrk. R u b l e  22P50 mrk. 5°/0 lirty zastawne 
Królestwa Polskiego — mrk.  4 %  listy likw. 
Królestwa Polskiego 65‘50 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i r t  s k i .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka ,,Nadet>łane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

Choroba cara.
Londyn, 27 października B iu ro  R eutera  do 

nosi, ii  otrzymało u p o w a ż n i e n i e  od  t u t e j ­
s z e j  a m b a s a d r  r o s y j s k i e j  do oświadczę 
nia, że ambasada otrzymała wczoraj rano telegram 
z L i w a d y i, donoszący, że c a r  w s t a ł  w c z o ­
r a j  z n a c z n i e  z d r o w s z y  i z apetytem jadł 
śniadanie.

„Polarnaja Zwiezda* o t r z y m a ł a  r o z k a z  
n a t y c h m i a s t o w e g o  u d a n i a  s i ę  d o  L i ­
w a  d y i, b y  e w e n t u a l n i e  z a w i e ś ć  c a r a  
i c a r s k ą  r o d z i n ę  do  K o r f u .

Berlin, 27 paź 'ziernika. Cesarz W i l h e l m  
był wczoraj po południu na nabożeństwie, które 
odbyło się n a  i n t e n c j ę  w y z d r o w i e n i a  
c a r a  w kaplicy ambasady rosyiskiei. Oprócz ce­
sarza byli na nabożeństwie wszyscy znajdujący 
się obecnie w Berlinie książęta cesarskiej rodzi­
ny, kanclerz C a p r i r i ,  hr.  E u l e n b u r g ,  mi­
nistrowie, generalieya, komendanci pułków, ofice­
rowie sztabu pułku imienia cara Aleksandra i 
przedstawiciele obcych mocarstw.

Pa-yż, 27 października. Temps donosi z P e ­
t e r s b u r g a ,  ze car A l e k s a n d e r  wziął przy­
rzeczenie od następcy tronu carewicza Mikołaja, 
że jako przyszły car w ważnych sprawach poli­
tycznych słuchać będzie rad wielkiego księcia 
M i c h a ł a ,  prezesa Rady stanu B u n g e ’g o  i 
oberpnkuratora synodu P o b i e d o n o s c e w a .

Petersburg, 27 października. Otrzymawszy te­
legraficzną wiadomość, że rezerwiści w Sarato­
wie ustanowił, stałe modły na in tencję wyzdro- 
wien.a cara Aleksandra, carowa odpowiedziała 
przez m inistra wojny; „Proszę wyrazić rezerwi 
storn podziękowanie moje i cara za ich modły, 
które głęboko nas wzruszyły".

Pet(.r8uurg, 27 października. Profesor G r u b e  
nie podjął się dokonania operacji na carze, po­
nieważ nie chce brać na siebie odpowiedzialno­
ści za wynik i następstwa opt racji

Petersburg, 27 października Dzień ślubu ca­
rewicza M i k o ł a j a  z księżniczką A l i c j ą  wy­
znaczony został na 29 października. Zmiana jest 
jednak możliwą

Petersburg, 27 października. Urzędowy biule­
tyn o stanie zdrowia cara, wydany wczoraj o go­
dzinie 11 rano, opięwa: „Car spał w nocy do­
syć dobrze. Apetyt dobry. — Senność i objawy 
kurczowe nie występują. Puchlina nóg cokolwiek 
się powiększyła".

Drugi Hiuletyn urzędowy, wydany wczoraj wie­
czór, konstatuje: „Car w ciągu dnia jadł z ape­
tytem, czuł się jednak dosyć słabym. Zresztą stan 
choroby bez zmiany".

NADESŁANE.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Maksymilian Be rge r
osiadł (2561 1-2)

■w Dobczycacli.

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 25 października 1894.

m.

Kurs w wal. 
austr .

zlr. ct.

99 15
99 20

123 55
98 20

122 —
96 45

1028 —
372 —

124 30
61 —

12 20
9 8 9 1/

45 70
5 89

Zjednoczony d ług  w papierach 
Zjednoczony d ług  w srebrze 
A ustryacka ren ta  złota . . .
4 %  austryacka renta (marcowa)
4°/0 węgierska renta złota . .
4 °/0 węgierska renta koron.
Akcye banku austro węgierskiego
Akcye k r e d y to w e .......................
Londyn ........................................
Banknoty banku niemiec. za 100
20 marek ..................................
20-to frankówki za sztukę . .
Banknoty w ło s k ie .......................
Dukaty austryackii.........................

Wiedeń, 27 październ. R u b l e  1 37-—. Cena nafty 
jg .  o —  — •— Spirytus 16 80. — Żyto na 
jesień 5-65 - 0 00. Pszenica na jesień 6 ’45 —0 00. 
Owies na jesień 6 2 3 -  0 -00.

Wiedeń, 27 październ. 4%  oblig. poż. kraj. z 1891 
95-70; 4 %  oblig. poż. kraj, z 1893: 95 '90 ; 4°/? 
galic. fund. propin. 96 30; list. banku kraj
100-— ; 5 0/0-OWe obligi banku krajowego 102 — ; 
4°/0 list. kred. ziemsk. 56 let. 96 '50 ; Akcye Karola 
Ludwika 217-75; Akcye kolei lwowsko-czern 
286 50; Losy z 1854 na 250 złr. -  148-50; lo 
sy z 1860 na 500 złr. — 147 75; losy z roku 
1860 na 100 złr. 156 90; losy z 1864 za 100 
złr. - -  197 '50; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 375-75; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 423' — ; Liinderbauk na 200 złr. —

W  słynnej panoramie
w Rynku na linii A —B (2)62  1-2) 

Neapol I Pompejo wraz z  Wezuwiuszom
i najpiękniejsza część Włoch. Ostatme dni.

W szech nauk lekarskich

Hr. Jan Hoeflllołi
po odbyciu praktyki w W i e d n i u  i w W o  
r i s h o f e n ,  o rdjnuje od 10 — 12 i od 2 — 4 

przy ul. Batorrgo I, 21, Krakó*.
(2475 2 3)

Dra S. Winklera
biuro adwokackie

znajduje się w Krakowie przy ulicy 
Poselskiej I. 18. (2537 2-3)

Kancelarya adwokata

Dra Adama Doboszyńskiego
przeniesiona została

do dooiu p. Fiscnera «  Rynku, Linia A — 6. Nr. 39.
(2423 8 10)

WILHELM FEN Z
przeniósł swoje magazyny na Rynek 31, 

róg ul. Szewskiej. 1718 87 o

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko-
rzystnieiszemi warunkami.

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galic. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L. 30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  prowizyj.

(K o n ia k ) .  Bardzo wielu konsumentów ko­
niaku nie wie jeszcze o tem, że przez koniak 
rozumie się destylat z wina i że dobroć każdego 
koniaku zależy od starości tego destylatu.

Nadużycia, jakie się spotyka w nazwie „ceg- 
nac",-m ogły się więc rozpowszechnić, albowifm 

pochodzenie koniaku w handlu będącego kon­
sum ent nie wiele albo też wcale się nie tro- 
szczył (2443— 1)

Bardzo często konsum ent zadowalnia się tem, 
że flaszka jest elegancko ozdobiona i że znajdu­
jące się w niej m iztu m  compositum  opatrzone 
jest jakiem zmyśionem nazwiskiem francuskiem.

Ta, niesteiy, zbyt wielka łatwowierność publi­
czności iest też po części winą wielkiej ehęci do 
zakładania fabryk koniaku.

Znane są wypadki, że „fabryki", które oo do­
piero uzyskały zezwolenie na wyrób koniaku i na 
podstawie tego zezwolenia zaprotokołówały się 
w sądzie, już puszczały w obieg na wszystkie 
strony koniak stary, niezmiernie stary i o to naj­
rozmaitszych własnościach, a konsumentom wcale 
nie wpadło na m jś l zapytać się, jak to być może, 
żeby już po pół lub po roku, względnie jeszcze 
po krótszym czasie można puszczać w obieg ko­
niak kilkanaście lat m ający! Hum bug ten popie­
rany bywa w sposóo pożałowania godny i przez 
wystawy które podobne przedsiębiorstwa zbyt 
hojnie obdarzają odznaczeniami i dyplomami ho- 
norowemi. W całej monarchii znajduje się tylko 
Jedna fabryka, która podaje do wiadomości p u ­
bliczne. u r z ę d o w e  wykazy dotyczące ilości 
w jej destylarni przerobionego wina i podatku 
z tego powodu zapłaconego. J e s t  t o  f a b r y k a  
k o n i a k u  n a s t ę p c ó w  h r a b i e g o  S t e f a n a  
K e g l e v i c h  w P r o m e n t o r .  Z wykazów jej 
pokazuje się, ża w destylarni tej fabryki przero­
biono w ostatniej kampanii gorzelnianej 1898/94 
nie mniej jau 1,195.750 l i t r ó w  w i n a ,  a o d  

g o  t y t u ł e m  p o d a t k u  z a p ł a c o n o  s u ­
m ę  12.555 złr. 69 ct. w. a. Jeżeli się przytem  
uwzględni, że fabryka ta. założona w roku 1882 
dopiero w roku 1885 i 1886, znak * i **, zaś 
znak *** dopiero w roku 1888, a znak **** za­
ledwie dopiero w roku 1891 puściła w obieg to 
łatwo r ę  przekonać, że się tu ma doezynienia 
z przedsiębiorstwem, k t ó r e  z p o w o d u  s w e j  
d z i a ł a l n o ś c i -  j a k o t e ż  z p o w o d u  wy -  
ś m i c  n i t e j  j a k o ś c i  s w e g o  t o w a r u  z a s ł u ­
g u j e  w z u p e ł n o ś c i  n a  w z  ę t o ś ć ,  j a k i e j  
z e w s z ą d  d o z n a j e ,  i ż e  j e  k a ż d e m u  m o ­
ż n a  p o l e c i ć  g o r ą c o .

Koniak, jak wiadomo, pije się nietyiko d!a 
przyjemności, lecz jest on także ważnym, wielce 
pożądanym środkiem leczniczym; dlatego konsu­
ment zaopatrując się w koniak, powinien na je- 
go iakość szczególniejsza zwraca" nwaee

Dom bankowy i kantor wywiany JAKOBA HOCHSTIMA u*ty
Kraków, Bymek główny, lin ia  A-B.

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizyi.
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Grand Mairasin „Au Prix Fixe U

B R U D E R  H I R S C H  «fc C O R P .
Wiedeń, Graben Wr. 15.

N a  zbliża jącą  się porę jes ienną  i zimowa 1894/9,5 polecamy bardzo wielki i e legancki wybór n iezw yk łych  nowości w towarach aksam i-

O tnych  i jedwabnych,  pluszach i m ate ryaeh  wełnianych,  w n iezm iern ie  wspania-^em w ykonaniu ,  po cenach zdumiewająco n iskich .  W y m ie ­
n iam y  tu z takowych tylko niektóre serye :

U h e y i o l  n o p p ć ,  podwójna szerokość . .
F p i g n o n  n o p p ó ,  podw ójna  szerokość . . 
Y o r k - C h « - \ i “ i  podwójna, szerokość’ . . . 
C t a e y i n t  c a r r e a u x ,  120 ctin. szerokość . 
k i i g .  C b e y l o t - D i a g o n a l e ,  120 ctm. szer. 
D a m s k i e  s u k n o  n i e l ó ,  podwójna szer. 
Ł o d e n  s t y  r y j s k i ,  podwójna szerokość . .
T r i c o t l n e ,  b. p ra k ty c z n a  m ate rya  n a  suknie , 

we wszel. kolorach modnych, podwój, szer. 
£ l m a ,  najnowsza,  modna m aterya  P ep i ta ,  po­

dwójna szerokość ...........................................

za  m etr  2 9  ct.
rt 3 5  „
V „ 4 5  ,
n 9 6 5  „
B łl 7 5  „
» tT 4 8  ,

M 5 3  ,

T) Ił 6 9  „

n to 9 5  ,,

F o n l ć ,  czysta wełna, podwójna szerokość za m e tr  złr . — . 7 8  
D a m s k i e  s u k n o ,  120 ctin. szer. „  „  „  —.9 0
D a m s k i  e  s u k n o  K i c h e l i e u ,  czysta

wełna, 120 ctm. szerokość „ „ 1 .3 0
b a s a n ,  czysta  wełna, g ła d k i  i w desenie,

podwójna szerokość . . . .  za m etr  7 5  ct. i 1 1 0  
C b e y i o ł  a n g i e l . ,  czysta wełna ,  100 ctm. szer. „ 
H i m a l a j a  t ’l i * * v io t . .  cz. wełna, 120 ctm. szer. „
R e o d r a  a  s o l e ,  nieposp. now osc j  120 ctm. szer. „
K a u i g a r n  f r a i i c u ^ k i ,  120 ctm. szer. . ■ ,,
P e r s i e n n e  n o p p ó ,  najśw. nowość, 120 ctm. s. „

1 2 5  
1 .8 0
2 .7 5
3 .7 5
4 .7 5

B a r d z o  w ie lk i  w y b ó r  w  m o d n y c h  m a te r y a e h  c z a r n y c h ,  gładkich i deseniowanych, metr po
75 c n t . d o  z łr .  3 .5 0 .

R a r c l ia n  t l o s i n a n o s ,  do prania, m e t r  4 2 ,  4 5  i 4 8  ct'
F l a n e l a  w jasnych  k o l o r a c h .................................... za m eir  2 5  „
F l a n e l a  w ciemnych i szkockich kolorach „ „ 2 9  „

B a r c h a n  m o d n y ,  dający się prać, m etr  3 2 ,  3 5  i 4 2  ct. 
P ó ł f l a n e l a  „ „ .. 2 4  i 3 0  „
B a r c h a n  r y p s o w y  „  „  „  „  4 8 , 5 5  i 0 5  „

R J a  f l T P T A t f A l n O  n u r a  H a  z a s ł u g u j e  t a k ż e  z n a c z n  e  p o w i ę k s z o n y  o d d z i a ł  d la  s u k i e n  i k o n ­
i n  C* 9 n v £ i ; g U l l I l |  I ł W d g Y  t e k k  y j  w a n g i e l s k i c h  ż a k i e t a c h ,  p ła s z c z a c h  i  k  .p a c l i ,  j a k o t e ż  

d l a  d y w a n ó w , k o t a r  i  w s z e lk i c k  a r t y k u łó w  n m e b lo w a u  a .

Kołdry normalne
niezwykle dobre I praktyczne, 210 ctm. | 
długie, 150 ctm. szerokie, po złr. 2 7 5 .

Łambreąuins
Turecka robota wiązana po złr 1 . 5 0 .  
Imitacya Smyrna „ ,1 3 .35 .

Kotary z materyj
dobra Croisć-rartiere, za cześć złr. 1 . -
Ghenette-Portiere 3 . 3 5 .

©
© o © © ©

Niezwykły rozgłos o naszej firmie jest poręką za nader rzetelne wykonanie wszelkich zamówień po bardzo niskich, stałych cenach. " W
i c a ł e  z b i o r y  w z o r ó w
tak  m a te r y j  m o d n y c h , k a r c h a .  
n ó w , p ł ó c i e n ,  jakutoż p o r ty  e r ,  k o -  
tn r , c i io d n ik ó w  w ysyłamy na  żądan ie  

jak  najchętniej opłat  nie. 2 1 2 3 '7  10

FIU Hl». KiftUPP 
Ctl l lJNOI W E R K

M agdeburg-Buckau.
(113 medali i pierwszych nagród). 

Główne specj alności:
1. T r w a ło  o d l a n e  a r t y k u ł y ,  j a k  walce i maszyny rozdzielające, poszczególne czę­

ści składowe maszyn i t. p.
2. W y r o b y  o d l a n e  7. f o r m  s t a lo w y c h ,  m ianow icie  części sk ładow e maszyn s łu ­

żących do sporządzan ia  pomostów i budowy okrętów.
3. P o t r z e b n e  a r t y k u ł y  d l a  k o l e i  ż e l a z n y c h ,  k o n n y c h  i f a b r y c z ­

n y c h  ,  j ako  to : zwrotnice. środki 1 kawałki do wymijania, toczone tarcze, koła 
(800 modeli),  wozy transportowe i t. p.

4. R a s z y n y  r o z d r a b n ia j ą c e  w w s z e lk i e b  g a t u n k a c h ,  do łamania kamieni,
walce do młynów, śruby, wiatraki i dzwony młyńskie i t. p.
J l f  Całkowite urządzenia fabryk do wyrobu cementu, nawozów sztucznych, szmir- 

glu, do młynów gipsu, kości i oliwy. "UH
5. P r z y r z ą d y  d o  o b r a b i a n i a  z ł o t a ,  s r e b r a ,  m i e d z i ,  c y n k u ,  o ło w iu

i  in n y c h  k r u s z c ó w -  
0. W a lc e  do blaohy, d ru tu  i różnych metal i .
7. P r a s y ,  mianowicie  hydraulicznie z twardo odlanemi i stalowemi cylindrami, prasy do

rur ołowianych, drutu i kabli.
8. K a t a r y  każdego rodzaju, ręczne, hydrau l iczne  i  parowe. Windy hydrauliczne.
9. Stojące lub leżące g a z o w e  m o t o r y ,  p a ten tow ane  Soinbarta .  924 15 15

P i ł y  w s t ę g o w e  d o  ż e l a z a ,  s t a l i ,  d l a  l i i d w is a r n i  i  t . p .
Dokładne katalogi darmo.

Zabtępca na Ś lą sk  austryacki, Moraw ą i Galicye

M. Steinsberg, Jagerndorf.

SKA

Z d r ó j  - a . r o y Ł a l ę ż n . e j  S t e f a n i i

Szczawa MÓŃDORF
uznana za najlepszą i naturalną.

Zdrój szczawowy obok Karlsbadu. —  Woda stołowa, W oda lecznicza.
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

Me ndroohowlcz 1 Schenker
w e  L w o w i e ,  u l .  N y k s t u s k a ,  3 3 .

G ł ó w n y  s k ł a d  w drogueryi J ó z e f a  S a n a k a ,  magistra 
farmacyi, w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S z e w s k a .  L. 5 . 2065 19 52

E » F L A . N I E
Jużs nie jest postrachem.

Przy użyciu
p a te n to w a n e g o

M YDŁA  z MURZYNEM
p a te n to w a n e g o

MYDŁA z MURZYNEM

można wyprać za pół dnia 100 
kawałków bielizny czyściutko i pię­
knie. Przy użyciu 
można nosić bieliznę dwa razy dłu­
żej niż przy użyciu każdego in ­
nego. Przy użyciu 
z a m ia st  t r z y  ra z y , p o trze -p a te n to w a n e g o

M YDŁA  z MURZYNEM p'r*ypur" iub' ' " In' Tu
p a t e n t o w a n e g o  nie potrzebuje już nikt używać do

MYDŁA z MURZYNEM
p a t e n t o w a n e g o  oszczędza się wiele czasu,  pa l iw a i ciężkiej

Mjm m m  ■ j a  ■ ■  g m w m  m m  n s jn  p i ‘iłC y . Z u p f i ł l l ł  H LBSZnOdl iWOSC S tw i6 r d Z 0 -

IYIYLJŁA z MUPł YHlM “a,l sądowego
D o  n a b yc ia  w każdym  w ięk szym  hand lu  korzennym ,

Skład główny: W iedeii, 1., R eim gasse O.
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ZWAZAC NA MARKĘ.

I P o d  z a r ę c z e n i e m '

N agniotki 
i w s z e lk ie  z g ru b .e n ia  s k ó rn e
iisuti a bez boleści w sposób zupełnie nie­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

S A L I J K E T M T A "  
maść na nagniotki.

Cena słoika wraz z p^-zyborami 60 ct., 
poczlą 20 ct. więcej, które przekazem 
lub w markach nadesłać można. 

Główny skład dla przesyłki:
Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach.

S k ł a d y  : w Krakowie u pp. Redyka,  a p t , 
Eug Hellera ,  apt.; we Lwowie u pp. Z. Ruckera,  
a p t , Alojzego H u b n e r a ; w Brodach u p. H. 
G r i in spannr .  apt .;  w Kołomyi u p. E. Stenzla. 
apt. , B. W itosławskiego, a p t ; w Krynicy u p 
H. N itr ib i ta .  ap t..  w Milówce u p. J .  Reisnera 
apt.; w Podwoł iczyrkach u p. J . Metalla,  apt.. 
w Samborze u p. R. M arescha. apt . ; w Tarno­
polu u p. J a m rog iew ieza  i sp„  ap t . ;  w Zakopa 
nem u p, F e rd  Tabeau,  apt. 1632 71 6

0 ” B
jes t  przesz ło od lat 30 z n a n y m , żołądek 
w zm acnia jącym  i rozgrzewającym, na t r a ­
wienie, apety t  i u s u n i ę t e  wzdęć dodatnio 

i łago d n ie  dz ia ła jącym

środkiem domowym.
Wielka flaszka l złr., mała 
50 ct., pocztą o 20 ct. więcej.
K ażda część opakow ania  opa­
t rzona  jes t  t a k i m , ja k  obok 
znakiem  oehronyin , pod ług

ustawy pro toko łow anym .

S k ł a d y  p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  a p -  
 t e k a c h  A n s t .r o -  W ę g ie r .

J e s t  tam  do nabyc ia  także

Praska maść domowa.
W e d łu g  l icznych dośw iadczeń przyspie­

sza ona znakomicie  zabliźnienie  i gojenie 
się ran  i dz ia ła  prócz tego jako  środek 
bóle kojgjty i nab rzm ien ia  usuwający. 
Dawki po 35 cnt. i 25 cnt. Pocztą o 6 

centów więcej. 1805 7 26- 
Wszystkie, jjzępci oua- 
kowania opatrzone sa
obok umieszczon. zna- 
kicm Ochr<.r,.łym, p raw nie  deponow anym 

G łó w n y  s k ł a d :

B. Fra^ner, Praga,
Nr. 2 0 3 -2 0 4 ,  K le lnse lte ,

a p t e k a  p o d  „ c z a r n y m  o r ł e m ‘i
U W  W ysy łka  pocztą codziennie. W 8

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyó mo­
żna dziełko radcy  B r a  Miilleia, t rak tu jące  o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym.
Dziełko to, o iznaczone nag ro d ą  p ieniężną ,  
pc jawiło się w 27 w ydaniu .

P rz e sy łk a  w kopercie za  60 ct. w znaczkach 
pocztowych. 9 43 52
E d w a r d  R e n d t ,  R r a n r is c h w ą ig .

M. 4  f584 ,R o
p p . m a la r z y  s z y ld ó w  i  | i o k o |  wy< b , 
l a k i e r n i k ó w  , s t o la r z y  , t o k a r z y  , 
f a r b ia r z y ,  k a p e lu s z n i k o w ,  b la e l in -  
r z y , i w ogólo w s z e lk ic h  p r o ie s y o n i -  
s tó w  ustanowiłem w y j ą t k o w e  c e n y  z n i ­
ż o n e  wszelkii li, w  ich zawodzie potrzebnych 
materyałów, co podaję do wiadomości Szanownych 
pp. majstrów. (Iłówny sk ła d  farb i m ateryałów

Alójzegh Hubnera
Z. w  6  w  R  y n e  k ,  Z ■ 3 0 .

„ l a r o n y M .
5  klq. wielkich, pięknych maronów 
zlr. 1.50, wielki' Ji kasztanów złr. 1.10, 
pięknych w ło sk ic h  ś liw ek  złr. 2.90, 
pięknych suszonych fig s to ło w y ch  złr. 
1.70, wysyła za zaliczką opłacając wsz< 1- 

kie koszta 2504 3 3

W alen ty  Osana
St. Peter bel Gfirz.

Dla kupców b. niskie ceny targowe.

• o o o o o o o o o o o o o  »
Q Już rozpoczęłam udzielać Q

0 lekeyj tańców 0
V  po wszelkich pensyonatacli  , domach pry- S) 
A  w atnyeh i w własnem m ieszkaniu .  Zapisy  A

0V  przyjmuję od godziny  I I  w p o łu d n ie . ’ Y  
2 .6 8  7 20 Z poważaniem C

0  K z c zygowskich W itkay. 0
Q U l. F l o r y a ń s k a ,  5 5 ,  I p i ę t r o .  A
• o o o o o  O O P  o o o o o

S c h r o n i s k o
przy Morskiem Oku w Tatrach
j e s t  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  n a  la t  

t r z y  (1 8 9 5 — 9 7 ) .  24U3 2 2 
Bliższych wyjaśnień udziela biuro To­

warzystwa Tatrzańskiego w Krakowie,
przy ulicy Starowiślnej, 14, do którego 
oferty opieczętowane należy przesłać 
najpóźniej do 30 listopada 1894.

Nauki rachunkowości
(B u e h  a l t e r y  i )

pojedynczej i podwójnej, rachunkowo­
ści państwowej, gospodarczej, hotelo­

wej udziela rutynowany specyalista. 
Adres w księgarni p. i. M. Himmei- 

blaua, ulica Floryańska. 2462  3 4

P a n i !
Chcąc mieć p iękną ,  b ia łą ,  de l ika tną  płeć, to t rze ­

ba sie myć codzień

liliowem mydłem B e p i a n n a
wyrobu dergmanna i Sp. w Dreźnie-Radeoeul.

(Znak ochronny dwaj górale). 
Najlepszy środek przeciw  p ie g o m  i innym  

u ie e z y s to & c io iu  sk ó r , .  — Dostać można 
po 45 eent.  w Krakowie w aptece A Reifera, 
W. Redyka, u pp. Reima & Friedricha, ul. F lo ­
ryańska ,  w Bochni w c. k. aptece salinarnej, w 
Pogórzu w apt.  Józefa Skakalskiego. 886 30 30

i m m m
otrzymuje się przez użycie K r e m u  t w a r z o ­
w e g o  ,  zwanego „ G e s ic h t s p o m id e ‘, który usu­
wa w przeciągu k ilku  dn i  piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne czyniąc  płeć piękną, 
białą  —  Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J .  W iś n ie w s k ie g o  K r a ­
k o w ie ,  ulica Stradom, L. 7 — Słoik 60 M .

pó ł  40 centów. 1873 28 u

P o t r z e b n y  je s t

kapitał w sumie 500 złr.
do przedsiębiorstwa już w ruchu bę­
dącego , opartego na rzetelnym zysku, 
wynoszącym pewne BOffj,.

Interesowani zechcą zgłaszać oferty 
pisemne w Admin. „N. Reformy” pod 
lit. 5 0 0  M . P . 2533 2 5

Meble i dckoracye
eleganckie, trwałe, tanie.

Stolarz Frank Tapicer
r o k  z a ł o ż e n i a  1 8 3 5 ,

Wien, I., Krugerstrasse,
St- P ó l l n c r h o f .  1 2 9 1 6 5  75 

S łynne  a lbum  mebli z cenn ik iem  w ysy ła  za 
złożeniem 1 z ł r .  5 9  c t .

z wiedzą lub bez wiedzy pijącego , a  środkiem 
do tego, który się w l icznych w ypadkach  okazał  

skutecznym, jest

55ANTJMETHYSTIKON u

(Eliksyr przeciw pijaństwu).
Zażywanie  tego ś r r d k a  wzbudza odrazę p rz e ­

ciw nadm ie rnem u  używ aniu  napojów wyskoko­
wych , polepsza apety t  i oddaje nieszczęśliwego 
rodzinie i zawodowi. Bliższe szczegóły w p rze ­
pisach o używaniu.

f e n a  f la c z k i  1 z l r .  5 9  c t .  
Praw dziw y wysyła  za zaliczka a p t e k a  „ a  

r ia g y a r  f o k o i i a b o z “  w ’ K oM zycncb  
( K a n c h a i i .  W ęgły .  ? ł i ;4  4 20

Kto s\ę chce ożenić
niecli się zwróci  z zaufan iem  do A dinin istraeyi  
„ U n io n ”, R u d a p e s z t ,  Rottenbillergasse
L. I. Świetne partye. W yjaśn ien ia  pod dyskreeyą  

za 15 ct. w znacz, poczt.  2560 1 3

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkich ^  

celów oświetlenia poleca

Nowo otworzeny sk ład  z c. i k. uprz. fabryki 
„H. Dltmar"

K r a k ó w , R y n e k  g łó w n y , L . 13.
Zamów1 eni„ z prowincyi wykonują się or!w-o- 

trie . Rysunki do iyspozycyi. 318 192 « 0 
Oeny br.rdoo tanie.

Na dzień zaduszny!
W  ogrodzie naprzeciw cmenta^a krakow.
(w ielka dogodno-ó dla  Szanownej Publiczności)  
przyjmuje zię wszelkie zaniówipnia tm «lck o ­
r a  c y c  g r « . b ń w  itp.,  jak  również jest w ó lk i  
zapas w ie ń c ó  Ś w ieży  . I» - .-.n e liycb  
po cenach p rzystępnych  od 40 rt. wy żuj. IŁo- 
A lin y  k w i t n ą c e  od 20 cent. I k r z e w k a  

o w o c o w e  i t. p. 2b89 2 o 
B. TTklańakl 

Zarząd ogrodów w Olszy poczta Kraków.

Największy sk ład

Maszy i do szycia
w y łączn ie  sy ste m u  S in q e r’a

n a s t ę p c y  

w Krakowie,
Rynek gł., L, 25.

1753   83 0

Na wypłaty maszyny 
do ?8  złr. i wyżej. - 
Gotówką 10% łaniej.

mo-

I a) ~ dnicir.
■zri Sierpnia roku IS9!-szego 

sprzedaje K.;zyetk:o nowe fortepiany i pianina 
jego sk ładu  Kr;tf „„.;iżej cen fabrycznych i zadcwalniam się" 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu, i e  tak jest rze­
czywiście, o tern można się łatw o przekonać przy pomocy jużto zniesie- > 

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen­
ników I książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. —

b )  Częścią reszty, która ml 
batu, opłacam wszystkie 

dzia muzycznego od fi 
ozenia. c)  Na żądanie u 

nlna ze wskazanej ml fa 
zanym mt adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyozne znajdujące się , 

i idy wlęo taki fortepiao, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem I dostawą 
sztowałby 430 złr — 
i odstawiam az do Tar- 
wszystkie nowe, aawet 
muzyczne mojego skia- 
od złr. 300 i plaaina od 

20-letnią. e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- 

faoryce za moim pośredni

S K Ł A D  

F O R T E P I A N Ó W  . , 
B  G  A B R Y  E l ’S  K I F J  

K R Z Y S Z T O F O R Y  '  
K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra- 
przewozu danego narzę- 
;i aż do miejsca przezna- 

syłam fortepiany i pia- 
bryki wprost pod weka- 
daję je na tych samych] 
sprzedaję narzędzia miii 
na moim składzie; kaf 
który (n. p .  w Wiedniu 
fabryce 400 złr., a 
(n. p. do Tarnowa) ko 

sprzedaję za złr. 38Ć 
nowa bezpłatnie, d )  zaj 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 

rzedzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctweir i przyjmuję napowrót
w tej same] cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za 

” tądu w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
v na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

” więcej, jak sprzedając je za gotowkę. g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za ótpłatą na nowe. h}  W sprzedaży 

^fortepianów i pia;.‘.n wstawianych u mnie w Mmis 
pośredniczę zupełnie brzintere- Ok 
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FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a j s t e r  s z e w s k i

w Krakcwie, ul. sw. Tomasza, L. 21, filia ul. Ficryańska, L. 15.
poleca w doborowym zapasie

obuwie własnego wyrobu
damskie od 3  złr. 3 5  et., męskie  od 4  złr . 3 5  et., buty od 9  złr . 5 0  
cent. i wyżej stosownie do w ym agań , oraz, przyjmuje d o  r e p e r t t c y l  

o b u w i. '  m ę s k ie  i  d a n iH k ie . 2 5 3 9 '2  3

Przeciw epidemiom

a

j u k o  t e ż  d la  o s ó b  e .h o r y c b ,  sT W o g o in te )  pue-
b\tW!jąt-y>.-l; na w»i j.i.Ucają jdi rwsz.e powagi lekarskie

Guttmann'a oryy. paient. kloseły pokojowe
o hygien. hermet. zamknięciach

(z ga fa  w yziew ów  n ieprzepuszczające).
K lo n t  t j  p o k o j o w e  blisko w 40 roziu* form ach od 12 złr. w górę. 
I le r u ie ty C K iiie  z a m y k a n e  U lo s e ty  z s iedzeniem dla domowego 
użytku,  politurowanc, po 12 złr. N o c n ik i  z  h e r m e t y c z n y m  z a ­
m k n ię c i e m  po złr . 3*?,, 4 ’/s 5 ' / , .  6 1 .2. — W ielk i  wybór „ b id e tó w " , 

s k r z y n e k  n a  p n p i e r ,  p a p ie r u  k lo z e t o w e g o .
P rospek ta  i i lustrowane cenniki  darmo i op ła tn ie  w ysy ła

c. i k. uprz. fabryka k ło se m * L .  G n t t m a n n
W ie d e ń , I., B f ic k e rs tra sse  1, 2  p ię tro , i G raben, 

D o ro th e e rg a sse  6, „zu m  rothen K re u z“ .
Telefon 3424. 2115 13 20

F i l i o  : M a r  e  a t o n i i  1 K a r l m t o a d .

Frattykani zamiejscowy
z odpowiodtiierai kvi alifikapyami. 
znajdzie umieszczenie w  h a u t l l u  

pod firmą 2509 3 s

J. Federowicz w Krakowie.
W  biurze mem jest wolne miejscu

M a n t .
2536 2 2 Stan isław  Gurgul.

K r a k ó w ,  n i .  J a g ie l lo ń s k a ,  5 .

Biuro nauczycielsnie 
S te fa n ii S zu re k

Kraków, ul. Fioryańska, 6, I piętro,
poszukuje i poleca 1-162 10 iO

nauczycielki i bony rożnej n a ro o i* .
Pracownia kapeluszy, sukien 

i okryć dam skich

F r. H olinkiew icz
Kraków, ul. Szpitalna, 3, I piętro,

wykonuje pod ług  osjtutnieii żurnal i  parysk ich  po 
eenab bardzo umiarkow anych  i poleca się łaska-  

ww.n wzulerlom Szan. P ań .  250 1 3

IGOOOOOOCOCO CfQ
Ważne na sezon jesienny i zimowy.

Tylio we Filii wiefleM iej
Heilmanna Konna i vc  ynuw

w Krakowie, ulica Grodzka, L  9 , 1 piętro,
1237 43 100dostać można 

n a j t a n i e j  u a j n i » < l n l < ‘jN z e  i n a j l e p b z e

Ubrania męskie i dziecinne
z materyj krajowych i zagranicznych.

S k ł a d y  n a s z e  w -W iedniu , w Krakowie, ul. Grodzka, 9,
O  w Przem yślu , we Lwowie, w Czerniowcaołi. v Białej (Bielsku),
O  w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jaros ław iu , w S tan is ła ­

wowie, w N ow ym  Sączu, Tarnopolu, vs Budapeszcie (K arlsring).

Heilmann Kohn i Synowie.
Kraków , ulica Grodzka, L . 9 , I  piętro.

ooooooooooooooooooooooooooco
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Oddział dla materyj modnych. - ^ r
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% Pora jesienna i zimowa

H a u t e  \ o u v e a u te  C liev lo t , czysta wełna 
I la u t e  \ o u v c a u t ć  C h c t io l ,  , ,
I la u t e  X o u v e a u tć  C h e t io t ,  , »
C h e t io t  e a r re a u x , » »
A n g l. C lieT iot, m etó , , » •
C re p e -C lie v io t , » »
S u k n o  d a m s k ie , » „ .
D r a p  b r o d ć , n i
D r a p  u n i, » > •
C a rr ć  e n  n o p p e , , >
H a u te  A o u v e a u t ł ‘ C h e t io t ,  , „ .
H a u te  A o u v e a u tć  € h e v io t ,  , , ■
R a m n i g a r n - \ o u v e a u t e ,  „ ,
R a  m m  g a rn  H a u te  A o u r e a i it e  , ,
R a m m g a r n  d e s s ln e  » >
H o u T e a u tć -K a m m g a rn , .

120 ctm. szerokość za metr 
1A01 —v' r> v w »
120 
120 
120 
120 
110 
05 
95 

110 
120 
130 
120 
120 
120 
1 0 0

zh\ 1 .5 5
1.75
1 .9 5
1 .9 5  
3 .—

1 .9 0  
1 .45  
1 .15 
1.10 
1 .70  

3  4 0  
3 .1 0  
1 .8 5

3 .9 0
3 ___
1 .3 0

S p e c la lite  e x c lu s iv e , czysta w e ł n a ..................................120 ctm. szerokość za metr złr.
C o io r ć  a n g la is , „ , ......................................120 „ , , „ ,
P e t i t  c a r r e a u x  a n g la is , „ ................................. 120 , „ , „
D ra p  d es  d a m es  e x c lu s iv e ,  „  , ........................................................................................... 95 „  ,  ,  ,  „

A n g ie ls k a  lla n e la , „ ............................................................................1 IG „  ,  ,  ,  „

F o u lć  A o u e r a u t e ,  „  „ ...................................................................................... 120 _  „  .

F o n ie  B   90 „ „ ,. „
R a  san gładki, „ 90 r „ .,
A n g ie ls k i  M o d e - C h e T io t , ............................................................. 100 , „ „ , „
S u k n o  s k o ś n e , ................................................................................. 120 . r r
S u k n o  d a m s k ie , .....................   120 „ , „ „ „
C h e v io t  m g l e , ..........................  120 „ ,. ,
C h e x io t  A o u r e a u t ó ................................................................. 85 ctm. szerokość za metr 4 8  ent. itd. itd.
P r im a  je d w a b ie  n a  s u k n i e .................................................................GO ctm. szerokość za metr złr. 3 .3 0
O z d o b y  a k s a m i t n e .............................................................................45 , „ „ 1 .5 0
P lu s z e  j e d w a b n e .................................................................... 45 ctm. szerokość'1 za metr złr. 1 .3 0  i 1 .5 0

3 .9 0
3 .7 5
3 .1 0
1 .3 5  
1 .7 0
1 .3 5  
— 7 0  
— 8 0
1.15 

1.  —  
— 8 2  
— 8 0

I S i e z m i e m e  z a p a s y  najnowszych, zachwycająco deseniowanych t t a r c l i a u ó w  i F l a n e l - C o t t o i i s  w niezliczonych odcieniach kolorów.

IMF" Wielki wytoór w t.o waracli jeawaUnycłi.
Na prowincyę próbki i ilustrowane iurnale wysyła się darmo i opłatnie.

Dom towarowy D
W i e d e ń ,  VI., Mariahilferstrasse Vr. §3.

Suteryny, parter, półpiętro i plerwsze piętro.
2152 8 12

ttt
ca

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapjchu znaną prawdziwa
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

poleca h an d el   2019 20 0

W . A D A M O W I C Z A

CD

- w  B r o d a o b
1 fun t  „familijne j’1 bardzo d o b r e j ...............................
I funt  „Melange de Moskau" w oryginał ,  opakowaniu 
1 funt „Im peria l"  cesarskiej w oryginał , opakowaniu 
1 funt  wysiewków z naj lepszych herbat  kwiatowych

 _______________________ Ir  i i M a n v i n v  1/

K. Zieliński
mechanik i optyk w Krakowie,

j

Cognac fran cu sk i k u ra c y jn y

złr. 1.40 
złr . 2.50 
z łr . 3.50 
złr. 1.20 

/,  f laszka *** złr . 3.20

Uie dla wszystkich, lecz tylko dla

PP. Oficerów, Jednorocznych i Urzędników! 
J a k ó b  K a se sn ik

K R A  W IE  C  W O J S K O W Y
w Krakow ie, przy ulicy Szewskiej, Ł . 1 7 ,1 piętro,

w yrabia  2340 i 3 13

uniformy wszelkiego rodzaju
podług wzorów ściśle i gustownie, z materyalu bardzo dobrego, 

pod warunkami nader przystepnemi.
Poleca przeto swoja pracow nię łaskaw ym  względom i kreśli się |  

z powazaniom Jakób Kasesnik.

z ł o t y  medal  Sok Z ZiÓł karpackich Pięciokościoły 1888

przeciw kaszlowi
r  oraz przeciw cierpieniom piersiowym.

Sok ten wielce jest skuteczny przeciw  uciążliwościom w piersiach ,  gard ła ,  przeciw flegmie, 
chrypce,  chronicznemu katarowi,  sw ędzeniu w gardle, krztuśeowi, astmie, suchotom, dalej w o s ł a ­
b ieniu  c ia ła  ; żołądka. N o ż n a  go dawftć ta k że  d ziecio m . — W ielka  flaszka 80 et., 
m a ła  flaszka 50 centów. 2519 2 20

Karpackie pastylki ziołowe.
Pasty lk i  te, w yrab iane  z korzeni  i ziół lekarskich , rosnących n a  szczytach gó r  karpack ich  . po­
pierają skuteczność syropu i swobodnie można je zażywać w ciągu dnia.  Cena pude łka  25 ent.

Karpacka herbata ziołowa.
Cena paczki 40 cent., daw ka n a  próbę 20 cent. P rzec iw  chorobom wyżej wymienionym również 
b a r d z o  skuteczna. Prawdziwej można dostać u ap tekarza  £ , .  M o l n f t r ,  K o s z y c e  (W ęgry).

leo nhardieg o  a t r a m e n t y
s ą  najlepsze. T y lko  w tenczas są  jedynie praw dziw ym  w yrobem

wynalazcy Aug. Leonhardi’ego, Bodenbach n. E.

Rynek główny, Linia A — B, 39, 977 50 0
poleca

m stru u ien iy  m ie r n ic z e , 
lo rn e tk i tea tra ln e  i p o ­
łow ę, o k u la ry , ew ikiery. 
c ie p ło m ie rze  poknjowo, lekar­
skie i do eoLow ulieijj i tznyth. — 
A p araty  e lek try czn e  le­
karskie, l»a<er; e lekarskie  z p rą ­
dem sta łym, kue om etry , u ne- 

roidy i t. p.
Wszelkie reperacye oraz zamówie­

n ia  wykonuje bezzwłocznie.

gd y  s ą  opatrzone tym

c. k. austr .  pat . N r .  -36.089

znak iem  och ron nym

.k węgier.  pat . N r .  48.274,

Atramenty do pisania.
Lekko spływająca* najlepsze a t ram en ty  do pro­
wadzenia  ksiąg. P ism o n a  dokum entach jest 
niezmiernie trwałe. — W y ra b ia n e  moim paten­

towanym sposobem.

A nthracen niebiesko-czarny 
Wyborny do książek 
Alizaryn ziel.-niebiesk.-czarny 
Galasowy , J
Pocztowy o ardzo czarny

A tr a m e n ty  d o  k o p io w a n ia .
Anthracen do kopiowania da;a w yborne kupie ; zarazem nadają się do wpi-
Alizaryn do pisania i kopiowania s°w w księgi.
Encre violette noire communicative i Jedyne  atramenty do korespondencyj handlo-
Fiołkowy dający dwie kopie l wye], z których jeszcze po miesiącach można
Czarny pocztowy kopiowy /  mieć wyraźne k ifue.
Non plu* ultra, daje 4 — 6 kopij. W a ż n a  rzecz dla  banków, towarzystw ubezpieczeń i za­

morskich  korespondencyj- 
A tram enty kolorow e, atram enty  do autografów  hektografów , rozpuszczone tusze dla 

inżynierów i rysowników ; proszek atram ento  uy  i e k s tr a k t , fa rr do pieczęci, 
do kopiowania czcionkam i, wyroby do znaczenia  b i e l i z n y ; rozpuszczony klej i 
guma ; klej r y b i, klej z połyskiem ; woda L»barraque do wywabiania plam  a t ra ­
mentowych z p ap ie ru  i bielizny. Lak, wosk itp. itp.

» o  n aliy e ia  praw ie we w szystkich  h a n d la ch  przyl»®r<»H
p isa n ia  ta k  w k r a ju  ja k  i zagran ie .! b4i 17 M

Ważne na sezon jesenny i zimowy. £

Bracia
M. Iscowitsch*

— - n
posiadacze kilku medali 
i składów we wszystkich r 

stolicach w Europie. ^
Główne składy dla Galicyi 

HTr«f* W KRAKOW IE "rs,**
we Lwowie, ul. Kopuro no, L. 1. n

Nowe i największe

Zakłady ubiorów
polecają Szanownej Publiczności

ubiory w łasnego wyrobu dla mężczyzn, chłopców i dzieci
z poręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po za­

dziwiająco tanich cenach.
Zamówienia wogług miary wykonuje się, a nieodpowiedni 

towar przyjmuje się napowrót. .
B r a c ia  M . I s c o w its c l i .

Centralny sk ład  w Wiedniu I., IX , Gareiiigasse 4.
Główny skiad dla Rumunii w Bukareszcie ; ,Chev 'Ler de mode“ S trada  Covaci 
L. 2 u. 9, „B azar  de K oum anie” S t ra d a  Selai i L. 7. — Składy w kilku głó­
wnych m iastach i td. —  Główny skład dla Serbii w Belgradzie . P a l u s  Koyal 
P iirs t  Miehael S trasse N r  6 „B azar  de F r a ń ®  ■ Składy tylko w Kragujevatz 

i P o iareva tz . Eksport do wszystkich krajów. 2i3l .) o
O f "  5T a j  w i ę k s z y  w y b ó r

i

C. k. dostawca dworów. —  Przywileje i patenty.

Jedyny środek do k o n s e r w o w a n ia  d r z e w a , o su sza n ia  w ilg o c i  
w  m n ra cn , n is z cz e n ia  g r z y b k a  d o m o w e g o  itp. 1752 31 0

Illustrowana broszura ważna dla każdego bezpłatnie.
Firma posiada tysiące świadectw za bezprzykładną skuteczność.

Do firmy „E x s ic c a to k ’“  de Ritter, W ie d e ń , I V .,  H a u p ts tra ssc  3 6 . 
Fabryka maszyn i odlewarnia F. J Gulchera w Białej.

11 czerwca 1894.
P a ń s k i  p rep era t do konserwowania  drzewa „E siec a to r44, używany o d  k ilk u  

la l do rozmaitych celów  zawsze ze zi akm uilyui sk u tk ie m , jes t  b ezsp rzeczn ie
najlepszym ze w szystkich  dotąd zu an y ch  środkoy.

\ \  razie potrzeby u i e  o m i e s z k a m  p o c z y n i ć  dalszych zamówień.

odznaczone medalami złolemi. oraz dyplomami państwowemi, niótmo- 
wyróżniają się pięknością formy, wygodnem przyleganiem i trwałością 
niezwykłą, lecz także z powodu nader dobrego wykonania stały sie 
i»n j e le g a i i t s z e m i  i  n a j ta r tsz e m i g o r s e t a m i  w  o b e c n y c h  
e z a s a e li .  — óliejscanii wyrobu są miasta: Wiedeń, Linc, Budapeszt, 

Berno. Opawa. Bielsko, Cieszyn.
G łó w n y  s k ła d  o r a z  s a lo n  w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  

G r o d z k ie j ,  p o d  L .  3 G , n a  I  p ię t r z e .
JME*" Gorsety w edług  m iary  wykonuje się najszybciej, wielki skład 
gotowych gorsetów rozmaitej jakości, 2372 6 10

Ceny stałe ł ba id io  tanie.

Apteka pod „złotą głową“
' 1 H A O L I ) t  B E I F E R l i
* d aw n iej L e o n a  R o sn e ra
j K r a k o w i e , R y n e k  g ł ó w n y ,
[ utrzymuje na składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne 
i artykuły gumowe i przyrządy chirurgiczne, perfumerye, mydła h czn>cze 
I wody mineralne naturalne i sztuczne i t. p.
j Nadto poleca własnego w yrobu :
i « 4 V in a  l e c z n i c z e 4*, jako fo : chinowe, z żelazem, pepsynowe rum- 
i barbarowe i t. p.
J „ W o d ę  k o ) o ń s k ą “ , nieustępującą w nici.em fabrykatom zagranicz- 
i  ̂ uym, po 30 ct. i 50 ct.
i „ K l i x i r  d o  z ę b o w “ , wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się zę- 
ę _ bów. nadzwyczaj przyjemny .jako płukanka do ust.
: „ Z i ó ł k a  B r a  Ś e e h iir g e r a “ , jedyny środek przeciw uporczywym 
; kaszlom i katarom, zallegmieniu i chrypce, paczka po 20 ct. i
„ P u d e r  a n ly s e p l y c z n y ,  zasypka dla dzieci, w nader praktycznych S 

puszkach po 40 ct. śś
„ W o d ę  le ś n ą ‘% odświeżaj, powietrze w mieszkaniacli, po 50 ct. flaszka. *Ś 
„ S p e c y f ik 44 przeciwko o d g n io to m , 50 ct. ilaszeczka 2433 5 0

Skład towarów metalowych
D. H. POLLAK, Budapeszt,

B ^ c s l - u t c z a  5 .
F » » * r j  k a  :  T i i z o l l O - i i I w z a ,  X r .  w  d o m u  w i a s n y  i u ,  poleca swe wyroby nowo 
paten tow anych  luuowm pokojowych z emaliowanemi zb iorn ikam i n a  wodę do p icia ,  dalej żelazne 
i ogrodowe sprzęty, materaca  sprężynowe, materace  afrykańsk ie  i t. d. po cenach narti  p j a c y e l i  ■

Lodownie pokojowe z emaliowanemi
zbiornikami n a  wodę do p ic ia  z ł r .  40— 65

Lodownie do prowadzenia pryw atnego
gospodars twa domowego złr. 14— 30

Skrzynki na  mięso i w ędliny  złr .  8 0 — 150
Skrzynki na  flaszki /, p iwem złr. 50— 150
W anny  do kąp ie l i  zł r . 1 2 — 20
W anny  do kąpie l i  nas iadow ych złr . 6— 10
Fotele kąpielowe złr. 1 5 — 35
Stołki nokojowe złr . 14— 20
Angl. klosety pokojowe złr . 3 0 — 35
Maszyny do sporządzan ia  lodów złr. 7 - 2 0
Maszyny do s iekan ia  mięsa złr . 3 .5 0 —20
M aterace sprężynowe złr. 7 — 12
L ożka  dla  dzieci zł r . 1 1 — 40

Łóżka patentowane z patentowanym ma- 
ter icem sprężynowym, n a  3 czę­
ści podzielonym, dającym się wyj-

t, • mo,wa®’ 0<̂  owadów zabezpiecz, z łr. 2 5  3
Łozka żelazne z materacem afrykańsk.
t • i z 3 ,<lz^ ei z ło i  ’ w yjm ującym  się z!łr 1 8 — 2
Ł ozka  s k ła d an e  * » , 9 „
Łóżka pokojowe ’ 12_ a
Ław ki ogrodowe > q 9
S to łk i  > ~ i
W ieszadła . ł r r « 9
W iaderka do węgli ^  3_ "
Przystawki do p 'eeów  złr. 3  2
Osłony do pieców M; 0 j

. N aczynia kuchenne z łr  2 5 __50
K u n s z t o w n i e  e m a l i o w a n e  n a c z y n i a  k n e h e m i o  ; i •

c z j n i a  d o  g o s p o t a a r s l  w a  m l e e z u e g o .  jako też k o n e w k i  d o  p r z e w o l u ^ *
k a  po cenach stałych. W ysyłka do wszystl ich stacyj ’ o ej oto ak -» zaUo?kaS i:S ń & r ikz6()0 odbitkami’który sii

Z  zamówieniami zwracać się Die Metallwaaren-HaUe! Bo  dapest, Hieuergasse 5. ’
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Skład fortepianów pianin i 
fisharmomj W- Barabasza i W. Wawrzyckiego Kraków, Rynek gL, L 13,

poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych
Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.

Sm arowidło na obuwia
nieprzemakalne.

S m a r o w id ło  do u p rzę ży . 
Lakier do uprzęży

„Cirage a Harnais“.

S m a r o w id ło  na  kop yta .  
Szczotki, skórki irchowe i 

gębki do mycia powozów.
Oliwy i pasy do m aszyn

Ceraty
na stoły i meble. 

R o g ó ż k i
kokosowej trzcinowe i 

żelazne.

Chodniki
ceratowe, kokosowe i 

linoleum.

R E IM  i  F R I E D R I C H
SKŁAD FARB i MATERYAŁÓW

pod „czar d M W? iiyin psem'4
w Krakowie, m-̂ ^32LlkFlorya îalŁai» 45»

p o l e c a j ą  n a j t a n i e j :
Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  w y s y ła m y  o d w r o tn ie .  39 83 104

0 r o z m a ity c h  z a p a ch a ch .
1 karton 6 kaw ałków  55 ct. 
1 kaw ałek  . . . 10 ct.

Wodękolońskąiperfiimy
silnej woni, na  wago.

Artykuły toaletowe.

Wałeczki, kit i m
do zaopatryw ania  okien.

Artykuły gumowe. 
Artykuły chirurgiczne. 

Artykuły piwniczne
i dla potrzeb domowych. 

S z c z o t k i
do wszelkich użytków w wiel­

kim wyborze.

Modne i gustowne, damskie  
i dziecinne

k ap elu sze
pole*a p o  t a n i c h  c e n a c h

Magazyn Aleksandry Łuszczyńskiej
Kraków, ul. Grodzka, 2, I piętro.

Zam ówienia z okolicy załatwia się  
odwrotną poczta. 2544 1 0

Tymczasowe doniesienie.
Mamy zaszczyt zawiadomić Szan. Pub liczność  

K rakow a i okolicy, iż przybędziemy z naszem 
Hłyuneni T ow arzystw em  artystuw  
jeźd źców  p łe rw szo rze d n j cli w liczbie 
90 osób,  oraz 5 5  h o  ni i d . 3 listo p a d a  
h. r. rozpoczniemy szereg przedstawień w n a ­
szym now ow ybadowanyw cyrku zimowym przy 
u licy  D ie t la , który odpowiada wszelkim 
w ym aganiom  teraźniejszości .!

O bliższych szczegółach doniosą afisze i og ło­
szenia w dz iennikach.  2548 1 2

b i le ty  n a  pierwsze p rzeds taw ien ia  nabyw ać 
można prz \  kas ie  cyrkowej już  od dn ia  1 l is to ­
p a d a  b. r. Z szacunkiem
A n ton i P ile li D yrekcya

sekretarz .  Januły i L e o .

T y l Ł o  k r ó t k i  o z a a  
Ulic* Grodzka, 5 0 ,

o b o h h o t i o l o l  wl ź w .  P i o t r a
J. N. PŁATOWA

Uniwersalna w ystaw ę
z d z ie d z in y

u storyi naturalnej i etnografii
można zwiedzać codzień od godziny 9 

rano do 9 wieczór.
W stęp 3 0  ct. A bonam ent na c a ły  
c z a s  6 0  ct. Illustrow. katalog 10 ct.

Bilety nabywane naprzud w trafikach 
i golarniach kosztują tylko 20 ct.

Z wysokiem poważaniem 
2558 l J .  JSfl\ P l a t ó w .

Dzienny zarobek
bez kapitału

mularzu się osolioin każdego s tanu , które chcą 
sic zająć sprzedażą aus tro -w ęgiersk ich  pańs tw o­
wych i ] ywetnych I o m ó w  w s z e l k i e g o  r  -  

a j u  n : i  s p ł a t y  m i e s i ł  < z n e  pod bar 
dzr  U irzystn■ ■ 111 ■ warunkam i Zgłoszenia p rzy j ­
muje „ I . o  a h t l i e i l u n g  d e r  l i n g  r .  . 1 1 -  
g e m e i i i .  S p a r k a s s e  A c t i e u  G e s .  i n  
B . i d n p c s l  (kap i ta ł  akcyjny 1 milion z ł r ) .  
a nas tępn ie  wysyła prospekty. — Koresponden- 
eya pożądana  o ile możności  -• w języku 

n iemieckim. 253:2 1 Żif

Praktykant
z ukończoną IV klasą normalną lub 
I gimnazyalną, znajdzie umieszczenie

w  cukierni 2559 1

U. S p a r g n a p a n ie g o  w T a rn o w ie .

Gotowe 2020 13 O

su k ie n k i,  ubrania,
płaszczyki

dla dziewcząt i chłopców;
bluzy, szlafroki

cUla. ciam

ulica Grodzka, L. 4,
i .  fcll

drugi d om  od R yn **1

Artur Aprin.

923 41 0

’/ /  Samodziel . 
t  u rządzeń  do 

sprow adzan ia

>T/ W O D Y
ze źródeł  na ni- 

• zinach się znaj- 
dujijA'eh. podej­

muje się 
A. KUNZ , fabrykant,

Ihiranisa (M. Weisskireh,).
P rospek ta  darmo.

Ważne dla czytających!
Dii wypożyczalni książek  

J. Gumplowicza w Krakowie
ul. B ra c k a , L. 5 , nadeszły już

nowości na rok 1895.

3 0  WIHLtKIH POW ODZENIE !
S i :\ S A t  V J \ V  M A R S Z  ■

„O esterreich s Soldaten!“
gryw any  przez wszystkie wiedeńskie  muzyki wojskowe, wywołuje burzę* o k la s k ó w ; ukłac.

J .  F .  W  H g n c r i i ,  kapelmistrza p'/.y c. i k. lieskim p u łku  piechoty K r  10.
Cena n a  fortepian n a  2 ręce ręce tylko  .................................... złr . — .00

*  Cena na fortepian i s k r z y p c e ..................................................................................  — .90
Cena n a  cytrę  (przerobiony przez J .  P . S tu rm a)  .......................  45
Cena na 2 cytry (przerobiony pr/.ez J .  F. S tu ru ia j  ..........................„ — .75
Cena dla  o rk ies t ry  smyczkowej i i muzyki wojsk, na głosy tylko netto  „ 1.20

Po o trzymaniu  należytnśei p rzesy łka  opłacona [ul też za zaliczką. — T ak ty  n a  próbę i oen- 
n ik i  darm o i op ła tn ie .  -- Sprzedaje  2551 1

M. SCHUBSRT
h a n d e l m u z y k a lió w  i s k ła d  in stru m en tów  m u zyczn ych  

W iedeń, X V III., Bauptatraseie 1 8 .

Pierwsza krajowa fabryka
WYROBÓW PLATEROWANYCH

JAKUBOWSKI A JARKA
w K rakow ie, ulica B erka JToselo w icza, Ł . 19.
Odznaczona we Lwowie na wystawie budowlanej 1892 roku medalem 
srebrnym państwowym , na powszechnej wystawie krajowej 1894 roku 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu, ma zaszczyt polecić 

^  Szanownej Publiczności swoje w y r o b y  p la te r o w a n e  z n o w e g o  
“ ^■srebra (neusilbru czyli tak zwanego chińskiego srebra), z b rn n zu , 

ze  s r e b r a  p r a w d z iw e g o  na zamówienia,
w m agazynach w łasnych: w K rakow ie, Sukien­
ni ce, 2 6 , w eŁ w onie, Rynek, 37 , oraz u kupców zna­

czniejszej części miast Galicy! i Bukowiny, jako  to :

Sztucce I kompletne nakrycia stołowe, przedmioty użytku domowego, 
ozdobne na podarki, srebrzone, oksydowane, niklowa te, zlecone; 
kościelne: jak krzyże, lichtarze, lampy, kielichy, puszki do 

komunikantów, monstraneye i t. p.
Przyjmuje w sze lk ie  reperacye  po niklowania, srebrzenia i zło­

cenia w ogniu lud galwanicznie.

Wypożycza nakrycia stołowe na większe zebrania, zabawy, wesela itp.
C e n y  p rzystęp n e , b ardzo  um iarkow ane . 2546 i 10

1 0 0 0 @ 0 0 0 0 @ ^ |

Now o otworzony
Magazyn konfekcy] i towarów modnych

poił firm ą H A R T A  I P H A J U ^ ' ^  
w  K r a k o w i e ,  S u k l e n n l o e .  L .  1 6 ,

u trzymuje na  sk ładzie  i poleca Szanownej P u b l ic z n o śc i :  gotowe o k ry c ia ,  płaszcze',  żakiety, 
bluzki i halki z jedw abiu  i wełny, od najskromniejszych do najwykwintnie jszych ; b ieliznę 
dam ską trykotową prsf . J a e g e ra  , m atink i  , sukn ie  i szlafroczki ranne,  pończochy dam skie  i 
dz iec inne ,  gorsety, T ichu-żaboe ik i .  welonki, koronki, u b ran ia  z J a i tu  , pasm anterye ,  wstążki 
i aksamitk i;  szale i chustk i  koronkowe, wachlarze, kwiaty  , p ió ra  i rozmaite obszycia do su­
kien  ; nadto  wielki wybór najświeższych materyj jedw abnych ,  wełn ianych ,  pluszy i aksamitów 
lyońskich we wszystkich najnowszych kolorami. —  M agazyn  posiada nadto  m a te ry a ły  roz 

mnite  jedw abne,  wełniane, plusze, aksam ity ,  welwety itp. 2553 1 10
P ra c o w n ia , która pozostaje n ada l  w daw nym  lokalu przy u l. św. A n n y , 3 , 

1 p iętro , przyjmuje, jak  dawniej , wszelkie zam ówienia  w zakres toalety damskiej wchodzące.

PRACOWNIA KRAWIECKA
pod firma

ANDRZEJ B E M A C H
w K rakow ie  

ul. Sław kow ska, 6,

wykonuje j j  Ma na składzie wybór
©  \  przepijanych materyafów w

gatunkach nadzwyczaj trwałych, sil­
nych i praktycznych, a sprowadzając 

takowe wprost z fabryk, podać może
ceny najprzystępniejsze. ,

Na obecną porę : p ł a  s z c z e  według przepisów o 
umundurowaniu, zrobione z dobrego, trw a łe go  m aterya łu ,

z podszewką wełnianą, nadzwyczaj ciepłe. — Zapewniając towar 
znakomity, a przytem tani, robotę staranną a dokładną, jak również 
ścisłe zachowanie przepisów o umundurowairu , poleca się względom 
Szanownej P. T. Publiczności.

jpirnwe*
T en ^zn a k  ochronny  znajduje się n a  każdej patoce H erbaty  pochodzącej z mojego 

m agazynu .  — Od 30 la t  zaprowadzona.  — H e r  b a t a ,  zawsze większe uzyska ła  rozpowsze­
c h n i e n i .  Je s t  zawsze świeża i  tan ia .

H erb ata. g osp o d a rsk a  1 złr . 60 centów. —  H e r b a ty  c z a r n e ,  dobre 2 złr., 
2 zł r . 40 ct., 2 zł r . 80 c l., 3 zł r .  20 ct., 3 złr . 40  et., 4 zł r .  i wyżej za '/» k 'lo . —  O krnciiy  
lierb a t złr . 1.40, 1.60 i 2 zc */. kh° -  — P ra w ie  wszystkie znacznie jsze h and le  w Galicy i pro 
wadzą te h erb a ty  po cenach  o ryg ina lnych .  2236 6 24

YFagazyu H erbat i W in
J u l i u s z a  G r o s s e g o

w  K r a k o w ie ,  R y n e k  g łó w n y ,  P a ła c  S p is k i.

Pierwsze i najstarsze w Anstro-Wirzech świece stearynowe. —  "  *  róiowem j j p o i a i  |

i  m i t  t  " V  Ś w i e c e .M IL L YF. A. S s rg ’a Syn &  Cle.
K a n to r :

Wien, IV,, Sc.lWindgaSSB 7. — c. k. nadworni dostaw cy. |

Od 1© września 9». r. cena zniżona.

§ Zakład ogrodniczy * 
U L i U d . w i l s a  F r e e g e
| w K rakow ie przy ulicy Lubicz, L . 3 0 ,  
f  Filia w Sukiennicach, U. 15.

Z powodu poczynionych ulepszeń w zak ładz ie  moim, pole, am  n a  sezon zimowy n a j­
p ię k n ie jsze  ro ślin y  p o k o jo w e  w łasn ej h od o w li, odznaczające się n a d ­
zw y cza jn i! trw a ło śc ią  i sprzedaje  takowe po cenach  k o n k u re n c y jn y c h .

Przyjmuję dekoraeye p o k o i , - 1 o łó w  w eseln y ch  itp., wykonuję b u k ie ty , 
w ień ce , k osze  k w iatow e p odług  najświeższych wzorów, po cenach najprzystępniej­
szych: również podejmuję się wszelkich robót w zakres o g ro d n ic tw a  wchodzących. ^

Wielki wybór prawdziwych harlem skich cebulek, hyacyntów i tulipanów. K
N r. te lę io iin  107  w zak ładz ie  ogrodniczym, ul. Lubicz, 30.

^f1 N r. te le fo n u  lO l w filii mojej w S u k ie n n ic a c h , L. 15. 2552 1 4 f t

BOLESŁAW ARMATOWICZ
J U B I Ł E B

w Krakowie, Rynek gł., L. 17,
obok księgarni W go Frieoleina,

poleca łaskawym względom Szanownej 
. Publiczności swój nowo otwarty

S K Ł A D

wykonanych  p o d łu g  najnow­
szych wzorów ozdobnie i g u ­

stownie.
P ra k ty k a  , jak iej  nabyłem , 

p r a c u j ą  rr tym  zawodzie prze- 
szło od lat  2 0 ,  pozwala mi 
spodziewać się, że zdołam zu­
pełn ie  zadowolnić naw et  n a j ­
wybredniejsze w ym agania .

Zamówienia  i nap raw y  usku­
teczn iam  szybko, n a  czas ozna­
czony i po cen ach  n a ­
d er p rzystęp n y ch .

Kupuję i przyjmuję w zamian 
przedniiuty z ło te , srebrne i 
inne kosztowności. 2331 

Z poważaniem
Bolesław Armatowicz.

Ki aków, Rynek, L. 17.

J M  I H M T O n i C K
poleca

najprzedniejsze perftimy i wody toaletowe
odszczególnione 10 medalami i 2 dyplomami uznania, a  m ian o w ic ie :  

P c * * f l 1 l t l V  ■ jaśminowa, fiołkowa, różana, rozetowa, konwaliowa, Y a n g  Yang, O popona i ,  
re i lUlliy. Jokey  Club, heliotropowa, Ess B o u ą u e t ,  piżmowa, Millef leurs i t.  p. —

Flak o n ik i  po 25, 45, 75 et., 1 z ł r  1 z łr . 50 et. i t. d.
P erfu m y królow ej M arysieńki. Flakon  2 złr.

W f l f i P  I w f l W ^ l ł f ł  powszechnie u z n a n a  i posz uk iw ana  dla  swego przyjemnego, 
W f U l l o ,  I W U W o l \ C t  orzeźwiającego i d ługotrw ałego  zapachu, do sk ra p la n ia  sukien, 

chustek i rozpy lan ia  w salonie. —  F lak o n  mniejszy 80  ct., w iększy  1 złr .  50  ct. 
\ B / n r ł o  U I 9 r Ć ' 7 Q U i e l ł Q  odznacza się nadzwyczaj p rzy jem nym  kwi itowym zapa-  
T T U U C l  W 0 .1  O  A d  W o l t d  ehem. F lakoii ik  mniejszy 95  en t  , większy I złr . 80 cni 

I m n o n r ł n u t n  podwójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszechnie uży- 
W U U a  I C W d l l U U  W a  wane <j0 rozpy lan ia  w sa lonach d la  swojego przyjemnego,

miłego i łagodnego  zapachu. Flakon 50, 70, 90 ct. i 1 z ł r  20  ct.
kolońskie W ° d m ia n a °l1 i ga tu n k ach ,  p rzed n ie  i najprzedniejsze.Wody Flakonik i  po 15, 20, 25, 40, 50, 80 ct., 1 złr. , 1 zł r . 50 ct. 

N abyć  można we Lwowie w sklepach w ła s n y c h : ulica K opern ika ,  L. 3 i u l ica  H a­
l icka, L. 11. —  W Krakowie Sukiennice ,  L. 20. — W Czerniowcach Rynek , L. 2, oraz we 
wszystkich p ierwszorzędnych sklepach i ap tekach.  140 33

Mamy zaszczyt najuprzejmiej zwrócić  uwagę P .  T. Pub l icznośc i  na nasz

Tokajski koniak
destylowany z prawdziwego tokajskiego w ina  i prosimy nie  mieszać go 
z n-aśladownictwami, gdyż my tylko wtedy przyjm ujemy gw arancyę  za  nasz 
prawd, iwy koniak  tokajski , jeżeli  f laszka zaopatrzona  jest naszą  m arką  
ochronną i znakiem n a  korku wypalonym. Nasz tokajski  koniak  jes t  do 
nabyc ia  n a  wystawie w naszym pawilonie,  j a k  i we wszystkich aptekach,  
d rogueryaeh  i handlach  korzennych. Kierownic two pod nadzorem p. E r ­
nes ta  Doeusza, c. k. szam belana  i posła. Z lecenia  naszej  firmy przyjmuje 
A . JlUHciitliul , L n ó w , u lic a  K a r o la  L u d w ik a , I .. 37 . 
gen e ra ln a  Repre/.enta*}a dla G a l i ry i  i Bukowiny.
1931 12 13 Z poważaniem

Tokajsko-hegyalskie Towarzystwo dla wy­
rąbie k.n iaku w S. A. Ujhely.

I M inisterstwa liannlu z wystawy krajowej r. 1887 w Krakowie.

MAGAZYN FUTER
A .  J A C H i n i K I E b O

B L r a k ó w ,  u l  G r o d z k a ,  Xj. 1  1 6 ,
(za ło żo n y  w ro k u  1 8 3 5 ).

Poleca  na  zimę w wielkim Wyborze gotow e fu tr a  m ę sk ie  i d a m sk ie  na j ­
świeższych fasonów, ro tu n d y , garnitu ry  c z a p k i, k o łp a k i  , z a r ę k a w k i

do p o lo w a n ia  i t. p.
P ra c o w n ia  przyjmuje zam ówienia  oraz wszelkie reperacye  i u sku teczn ia  takowe p u n k tu a l ­

n ie  p o cen a ch  u m ia rk o w a n y c h . 2191 14 14
N a  sk ładzie  u trzym uje  m atery.-ly w ienohy  tuęaai*

i d a n M l u  *» z na jp ierw szych fabryk  f rancusk ich ,  a ng ie lsk ic h  i  krajowych

Medal brgzowy z wystawy rękoozielniczo-przemystowej r. 1870 w- Krakowie-

G. 0T0W SKIEG 0
dawniej Flor. Sawiczewskiego Med. Dra

Kraków, Rynek, Linia A-S,
w yrab ia  :

Proszek mięsny odżywczy.
P ig u łk i: kreozotowe, arszenika lne ,  guajakolnwe* 

żelazne (B landa) ,  a tropinowe.
P a s ty lk i : tam aryndow e , g lo n o in o w e , r a b a rb a ro ­

we, szakłakowe.
Kefir czyli  kumys kaukaski.
Cukierki rycynowe d la  dzieci.
Essencyę octow ą do robienia  octu 
Stożki mentolowe, Urticin przeciw migrenie .
Płyn n a  odmrożenie r ąk  i nog.
Puder przeciw poceniu się rąk  i nóg.
Płyn na pluskwy. Płyn i ziółka na mole.
Ziółka Dra Seeburpera.
P la s te r  roślinny ,.Sumbul“ n a  odgniotki.
..Sport F lu id1 pizeciw  tworzeniu się łup ieżu  i 

śwtndu skóry n a  g ło w ie ,  zapobiega s t a ­
nowczo w ypadan iu  włosów.

Ś ro d k i  n a  w ygubienie  piegów i pryszczy n a  tw a­
rzy, jakoteż  wszelkich  plam, nadające skó­
rze cerę de l ika tną  i świeżą b iałesć, a m i a ­
nowicie Cream ae M ecca, Essencya po­
ziomkowa i liliow a, Mydto liliowe, Woaa 
wschoanla.

Ś'-odki konserwujące dziąs ła  i zęby : EBSencya 
Eucalyptus Eau de k o to . Woda do ust 
z Salolem, Woda do ust salicylowa, kreda 
ślamowana Proszek do zębów Heidera. 

Pręciki i papier do kadzenia.
K adzidło: su łtańskie, królewskie kościelne. 
Proszek „Inayjski11 przeciw wszelkim owadom. 
Ciasto ślazow e czyli „Panieńska skórka1'.
Kii do zębów. 2506 2 0

G łów ny układ
kapsułek i perełek leczriczych „Hygea“

poleconych przez Tuw lekarskie  ltrak.

S k ła d  specyfików  zagran iczn ych ,  
K o sm e ty k ó w , W in le c z n ic z y c h , 
K o n iak u  k u ra c y jn e g o , T ran u  ry ­
b ie go  M a a ge ra ,  P rzy rząd ó w  1 op a ­
trunków  ch iru rg iczn ych , Sp e cy a l-  
n o ic i  g u m o w y c h , Wód m in era l­

nych  po ce n ach  zn lio n ycb .

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 2476 2 6

Podarek na „Gwiazdkę“
(p a m ią tk a  po zm a rły c h !)

,[O l ł l i - l d T Y l ' :

Portrety naturalnej wielkości
w edług każdej nadesłanej  fotografii. Zadatek  
1 złr . T erm in  dostawy w przeciągu 10 d n ; . 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Fotc 

I grufia zustaje nieuszkodzoną.
Odznaczony '/ąkład artystyczny p. f

Siegfried Botlasclier
W ie d e ń . II., P ra terslra sse , O l ,

(dawniej Grosse Pfa rrgasse) .

Na mundurki
dla uczniów szkó ł ćrednich

Płótna żaglowe
( S e g e l t u c h )

w d ’ z:-r > rch gatunkach, p o  b a r d z e  
n. - V.ich c e n a c h  wysyła

Ŷo/siaw Gonet w Korczynie
poczta w miejscu. 2320 10 17 

1 'ób,;i wysyła się na żądanie darmo
o j . Lni e.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Rraoi Fiałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny i drokrjni A. Szyjewaki.

^


